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(m.) Szef rządu prof. Kozłowski wy- 
głosił przed posłami i senatorami Bloku 
Bezpartyjnego wielką mowę programo- 
wą. Miljony obywateli państwa wczytują 
się w ten program, by uświadomić sobie 
zarówno to, jakie jest obecne nasze poło- 
żenie gospodarcze, jak również doniosłe 
zagadnienie: jakie są zamierzenia rządu 
na najbliższą przyszłość. 

Mowa premjera, wypowiedziana żywo 
i przystępnie, tworzy zwartą całość. Ce- 
chą charakterystyczną tego exposć jest 
jego bezwzględna szczerość, prof. Kozło- 
wski rzuca na naszą rzeczywistość go- 
spodarcza światła i cienie, nie chowa pod 
korzec ani jednego szczegółu, który dał 
się zaobserwować z naszych doświadczeń 
ostatnich lat. 

Punkt wyjścia programu gospodarcze- 
go prof. Kozłowskiego pozostaje — w 
stosunku do tendencyj rządów pomajo- 
wych — ten sam. Stanowią go dwie nie- 
wzruszone podstawy naszej polityki go- 
spodarczej: zdrowa waluta i zrównowa- 
żony budżet. 

Złoty polski jest mocny. stwierdza 
szef rządu. Nic mu nie grozi. Wszełkie 
pomysły naprawy gospodarczej, czy też 
— by użyć modnego określenia — „na- 
kręcenia konjunktury“ przez jakieś ryzy- 
kowne eksperymenty walutowe — rząd 
odrzuca z całą stanowczością. 


Równowaga budżetowa — to drugi fi- 
lar naszej polityki gospodarczej. Widzi- 
my od jesieni ub. r. pewną stabilizację 
dochodów, a równocześnie intensywne 
wysiłki obniżenia wydatków. Oto prze- 
słanki, które prowadzą do zrównoważe- 
nia budżetu. Wykonanie tej koncepcji 
będzie oczywiście obecnie wcale trudne, 
gdyż katastrofa powodzi spowoduje wię- 
ksze wydatki ze skarbu państwa i niewąt- 
pliwie obniży pewne dochody. Jednako- 
woż końcowy cel naszej polityki ekono- 
'micznej: zdrowa waluta i zrównoważony 
budżet — musi bezwzględnie przyświe- 
cać wszelkim poczynaniom rządu. 

Jak się przedstawiają plany rządu w 
uajbliższej przyszłości? 

Na to doniosłe i całe społeczeństwo 
obchodzące pytanie dał premjer Kozłow- 
ski bardzo jasną i konkretną odpowiedź. 

Oto rząd uczyni wszystko, by zreali- 
zować zniżkę cen artykułów przemysło- 
wych, a równocześnie zwyżkę cen pro- 
duktów rolnych. 

Mówiąc o tych dwóch zagadnieniach, 
o ich Dbezsprzecznym  przyczynowyn! 
związku, mającym tak rozstrzygające 
znaczenie dla wzmożenia konsumcji we- 
wnętrznej w kraju — premjer zapowie- 
dział dwie doniosłe akcje. 

Jedna z nich wypowiada stanowczą 
walkę żerowaniu obcego kapitału w Pol- 
sce. Kapitał taki, któryby chciał u nas 
pracować tak, jakbv w jakichś zamor- 
skich kolonjach, musi się liczyć z bez- 
wzgęlędnem potępieniem. Natomiast kapi- 
tał, oparty na zdrowych zasadach i su- 
miennej kalkulacji godziwych zysków, 
będzie otoczony opieką rządu. 

To w stronę — rekinów skartelizowa- 
dego przemysłu, śrubujących ceny ze 
szkodą dla najszerszych mas ludności 
«aju. 

Jeśli chodzi zaś o najliczniejszą war- 
j„atwę naszej ludności, mieszkańców wsi, 
Lremjer zapowiada doniosłą akcję od- 
Jużeniową. Obejmie ona przedewszyst- 


kiem drobne i Średnie gospodarstwa. 
Do tyeh zamierzeń dołącza się punkt 


Zgon prezydenta Rzeszy 


Feldmarszałek von Hindenburg zmarł wczoraj rano w Neudeck 


Konto czekowe P. K. ©. 160-315. 


Berlin, 3. 8. (PAT). Komunikat urzędowy Niemieckiego Biura Infor- 


macyjnego: 


„Neudeck, 2 sierpnia. Pan Prezydent Rzeszy generał feldmarszałek 
Hindenburg zmarł dziś o godzinie 9-ej rano“. 
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Prezydent M. enbury i tanedir Hitler. Zdję 


cie wykonane oodczas ostatniej audjencji Hit-' 


lera u Prezydenta w Neudeck 


Paweł von Hindenburg 


Paweł von Hindenburg pochodził ze starej 
rodziny szlacheckiej. Urodził się w r. 1847 w 
Poznąniu jako syn oficera niemieckiego. Wy- 


chowanie otyzymał w korpusie kadetów, poczem 
w r. 1866 wstąpit do wojska. Brał udział w woj- 
nie prusko-austrjąckiej oraz w wojnie niemiecko- 
francuskiej. Z czynnej służby wojskowej wystą- 
pił w r. 1911 i osiadł w Hanowerze. 

Po wybuchu wojuy światowej, gdy wojska 
rosyjskie wkroczyły do Prus Wschodnich, ex- 
cesarz Wilhelm II. powołał gen. Hindenburga do 
czynnej służby, powierzając mu dowództwo nąd 
armją niemiecką na wschodzie. W sierpniu i 
wrześniu 1914 r. Hindenburg odnosi krwawe 
zwycięstwo nad wojskami rosyjskiemj pod Tan. 
nenbergiem i nad jeziorami Magzurskiemi. Dn. 
27 listopada 1914 r. Hindenburg mianowany zo” 
staje feldmarszałkiecm, a w r. 1916 głównodo- 
wodzącym całą armją niemiecką. 

Po abdykacji i ucieczce ex.cesarzą Wilhelma 
II. oraz wybuchu rewolucji w Niemczech Hin- 
denburg przeprowadzą demobilizącję armji nie- 
mieckiej. W połowie 1919 r. składą. naczelne 
dowództwo į powraca do Hanoweru, gdzie pisze 
wspomnienia, wydane w r. 1920 pod tytułem 
„Aus mejnem Leben''. 

Mimo“ podeszłego wieku marszałek Hinden- 
burg— występuje jako kandydat prawicy w dru- 
gich wyborach na stanowisko prezydenta Rzeszy 
w r. 1925 i zostaje wybrany. W r. 1932 Hinden- 
burg zostąje wybrany ponownie prezydentem 
Rzeszy. 

Od r. 1930 prezydent Hindenburg prowadzi 
długotrwałe rokowania z przywódcą partji naro- 
dowo-socjalistycznej Adolfem Hitlerem uwjeń- 
czone objęciem rządów przez Hitlera w dniu 30 
stycznia 1933 r. 

Ostatnim uroczystym aktem państwowym, w 
którym bierze udzjął prezydent Hindenburg jest 
otwarcie nowego Reichstagu w Poczdamie, dn. 
21 marca 1033 r. Pozątem prezydent Hindenburg 
wziął udział dn. 17 lipca 1933 r. w uroczysto- 
ściach u stóp pomnika bitwy pod Tannenbergiem, 
gdzie premjer pruski Goering wręczył prezyden- 
towi Hindenburgowi dokument darowizny mą- 
jątku Preussenwald w Prusach Wschodnich. 


Hitler — prezydentem 
Gabinet Rzeszy uchwalił połączenie urzedu prezydenta 
z urzedem kanclerza 


Berlin. 3. 8. (PAT). 


Uchwalona wczoraj w nocy przez gabinet Rzeszy 


ustawa dotycząca urzędu prezydenta Rzeszy, ma brzmienie następujące: 
1) urząd prezydenta Rzeszy zostaje połączony z urzędem kanclerza 


Rzeszy. 


2) ustawa ta wchodzi w życie z chwilą zgonu prezydenta 


marszałka Hindenburga. 
Berlin, 3. 8. (PAT). 


Rzeszy 


Ogłoszono następujące uzupełnienie do par. 1-go 


nowoprzyjętej ustawy w sprawie urzędu prezydenta Rzeszy: 
„W następstwie powyższego dotychczasowe kompetencje prezydenta 
Rzeszy przechodzą na kanclerza Rzeszy Adolfa Hitlera. który też wyzna- 


czy swego zastępcę '- 
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programu rządu, który świat pracowni- 
czy powita z wielkiem ukontentowaniem. 
Prof. Kozłowski zapowiada wydatne. ob- 
niżkę obciążeń społecznych. Będzie ona 
polegał na reformie ubezpieczeń, na re- 
wizji organizacji instytucyj ubezpiecze- 
niowych, których koszt obarcza przede- 
wszystkiem Świat pracy. Zostanie poło- 
żony kres przerostowi aparatu admini- 
stracyjnego, a tem samem nastąpi obni- 
żenie zbyt wysokich ciężarów, spadają- 
cych na barki fizycznych i umysłowych 
pracowników. 

Oddzielny dział w programie rządu 
stanowi walka z bezrobociem. Okres, w 
którym punkt ciężkości spoczywał prze- 
ważnie na filantropii, minął już oddaw- 
na. Coraz bardziej akcja przesuwa się w 
kierunku pozytywnym, a więc w dostar- 
czaniu realnej pracy „bezrobotnym. Prze- 


cyjne (budowa dróg, kolei, mostów itd.). 
W tym też duchu pójdzie i dalsza inicja- 
tywa rządu. 

Plan działania, przedstawiony przez 
p. premjera, jest dokładnie opracowany, 
do obecnej rzeczywistości ściśle dopaso- 
wany i z sytuacji naszej gospodarczej lo- 
gicznie wysnuty. Liczy się on zarówno z 
możliwościami finansowemi i gospodar- 
czemi obywatela, jak i z interesem ży- 
wotnym państwa. 

Sprowadzenie do wspólnego mianow- 
nika tych dwóch czynników: 'interesu o- 
bywatela i państwa, uzgodnienie między 
nimi „modus vivendi“, odparowanie za- 
kusów egoizmu, skądkolwiekby pocho- 
dził i służenie pomocą każdemu. kto re- 
alnic współpracuje ze społecznością 1 
państwem — oto wytyczne wielkiego 
programu, który premier Koztow ski za- 


„słanką są tu oczywiście roboty inwesty- |! powiedział krajowi. 
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Berlin, 3. 8. (PAT). O godz. 10.15 
przemówił w radjo berlińskiem mini- 
ster Goebbels, ogłaszając narodowi 
niemieckiemu fakt śmierci feldmar- 
szałka Hindenburga, prezydenta Rze- 
szy. Po podaniu tej wiadomości, min. 
Goebbels odczytał cały szereg nowych 
doniosłych ustaw uchwalonych w cią- 
gu nocy przez gabinet Rzeszy. Rów- 
nocześnie Goebbels odczytał odezwy 
wydane przez poszczególnych mini- 
strów, m. in. min. Reichswehry gen. 
Blomberga oraz zapowiedział szczegó” 
ły pogrzebu i żałoby urzędowej. 


Załoba narodowa w Niemczech 


Berlin, 3. 8. (PAT). Na obszarze 
całych Niemiec ogłoszona została ża- 
loba. która obowiązywała wczoraj o- 
raz obowiązywać będzie w dniu po” 
grzebu. W Reichswehrze żałoba obo” 
wiązywać będzie przez 4 tygodnie. 
Przez ten czas na wszystkich gma- 
chach podlegających min. Reichsweh- 
rv i marynarki flagi opuszczone będą 
do połowy masztu. 

Minister Hess wydał do członków 
partji narodowossocjalistycznej zarzą 
dzenie, nakazujące noszenie żałoby 
przez dni -4. 

Berlin, 3. 8. (PAT). Zastępca Fiih- 
rera — Rudolf Hess wydał odezwę do 
wszystkich członków niemieckiej na- 

rodowo-socjal partji robotniczej: 


„Hindenburg zmarł, ale żyje w na- 
szych sercach jako pełen chwały sym 
bol historji Niemiec. Żyje on jako 
zwycięzca z pod Tannenbergu. jako 
generałl-feldmarszałek wojny śŚwiato- 
wej. żyje jako ojciec wielkiego naro- 
du. Wojownicy za wolność Niemiec 
chyla z żalem sztandary przed wiel- 
kim Niemcem w czci i wdzięczności. 
Hindenburg powołał wodza i rozpo- 
czął przez to nową historję Niemiec. 
Wierność dla Hindenburga oznacza 
wierność dla Fiihrera, i wierność dla 
Niemiec. Stajemy do nowej walki o 
przyszłość narodu. (—) Rudolf Hess". 


W Tannen_bergu 
odbędą się uroczystości pogrzebowe 


Londyn, 3. 8. (PAT), Reuter do- 
nosi z Neudeck: Według powszechne- 
go przekonania uroczystości pogrzebo 
we odbędą się w Tannenbergu. W wiel 
kim pomniku bastjonie, wzniesionym 
na cześć Hindenburga ra miejscu jego 
słynnej bitwy z wojskami rosyjskiemi. 
Ciało + narłego będzie prawdopodob- 
nie pochowane na miejscowym cmen: 
tarzu w Neuac:". zgodnie z wolą feld 
marszałka. 

? Kondolencje 

Beriin, 3. 8. (PAT). W rannych godzinach 
po nadejścju pierwszej wiudomości "o Śmierci 
Hindenburga sckretąr zstanu Meisner wezwał 
najbliższych współpracowników prezydentą Hin- 
donbur~a | wszystkich urzędników jego kance- 
larji, dziękując im w imieniu zmarłego za wier- 
ną służbę. 

W godzinach popołudniowych zajezżdżąły ko: 
lejno samochody wszystkich ambasadorów i po- 
słów, akredytowanych przy rządzie Rzeszy. W 
ciągu dnią napływały zę wszystkich stron Świa- 
ta depesze kondolencvjne zarówno do kancelarji 
Rzeszv jak j pod adresem syna. 
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P. St. Starzyński objął rządy 


ma ratuszu warszawskim 


Warszawa, 3. 8. (PAT). W dniu wczoraj 
szym o godz. 9 rano w sali Rady Miejskiej p. 
o. tymcząsowego prezydentą miasta p. Ołpiń 
ski, przekazał władzę prezydenta miasta p. 
min. Stefanowi  Starzyńskiemu. Przekazanie 
władzy odbyło się w obecności personelu urzę 
dniczego mayistratu. P. min. Starzyńskiego 
wprowadził osobiście w urzędowanie p. mini 
ster Spraw Wewnętrznych Marjan Żyndram- 
Kościałkowski. 


Podczas uroczystego przekazywania władzy 
wygłosili przemówienia p. minister Kościałkow 
ski, dyrektor wydziału ogólnego magistratu, p. 
ilerbst oraz p. min. Starzyński. 


P> przejęciu władzy tymczasowego prezy 
denta, p. min. Starzyński złożył wizytę w Klu 
bie Sprawozdawców Samorządowych. 


Komisarz rządowy dla m. Poznania 


mianowany będzie w najbliższych 
dniach 

(o) Poznań, 3. 8. (tel. wł.). Sprawa nowe- 
go prezydenta miasta stała się znowu ak- 
tualną. Zamiar przeprowadzenia trzecich 
wyborów został zaniechany tak, że obeenie 
pewnem jest, że wybrany głosami większo 
ścią endeckiej p. Ratajski zatwierdzony na 
stanowisko prezydenta mie zosianie, nato 
miast pewnem jest, że mianowany zostanie 
komisarz rządowy i to w ciągu najbliższych 
dni. 


318.009.647,91 zł 


Wpływ z Pożyczki Narodowej 


(o) Warszawa, 3. 8. (tel. wł.). Wpływ z 
subskrypcji Pożyczki Narodowej wynosi 
na dzień 31 lipca. br. w łącznej kwocie 
318.009.647 zł. 91 gr. Wpływ z 10-tej raty 
wynosi 11.887.522 zł. 93 fr. 


O puhar Davisa 

dzić walczą nasi tenisiści w Estenji 

Tallin, 3 8. (PAT). Dziś rozpoczyna się 
w Tallinie 3-dniowy mecz tenisowy Polska- 
Estonja o puhar Davisa. Pierwszego dnia 
odbędą się single, w których Tłoczyński i 
Tarłowski walczyć będą z Lasnem i Puc- 
kiem. 


Wiedeń, 3. 8. PAT). Reuter donosi, iż 
wczoraj były socjaldemokratyczny burmistrz 
Wiednia Seitz wraz z kilkoma innymi przywód 
cami socjal-demokratów zostali wypuszczeni z 
więzienia. 


Ministrowie belgijscy 
na rzecz ofiar powodzi w Polsce 


Bruksela, 3. 8. (PAT). Premjer belgijski 
Broqueville zawiadomił belgijski obywatelski 
komitet niesienia pomocy ofiarom powodzi w 
Polsce, że po wczarajszem posiedzeniu rady 
ministrów ministrowie Belgji urządzili w po 
śród siebie składkę na rzecz ofiar powodzi. w 
Polsce i odpowiednią sumę przekazali temuż 
komitetowi. 


Obozy harcerzy polskich w Belgii 


Genck (Belgja), 3. 8. (PAT), Dn. 28 lipca br. 
odbyło się tu uroczyste otwarcie polskich obo- 
zów harcerskich męskiego i żeńskiego, gorga- 
nizowanych po raz pierwszy na terenie Belgi. 

Na uroczystość przybyli: poseł R, P, w 
Brukseli Jackowski, konsul Nagórny oraz przed 


stławiciele organizacji i miejscowego społeczeń- 
stwa, 


Po raporcie į uroczystem podniesieniu flag. 
odbyło się zwiedzanie obozów oraz wwepólny 
posilek. Obóz męski liczy 23 uczestników, żeń- 
ski — 19. 


Heimwehra w mieszkaniu wiedeńskiego . 
korespondenta niemieckiego biura Inform. 


„Wiedeń, 3. 8. (PAT). Korespondent wie- 
deński niemieckiego biura inform. baron 
Hahn ukrył się po rewizji, przeprowadzo- 
nej u niego wczoraj w mieszkaniu prywat- 
nem przez patrol Heimwehry do gmachu po- 
sełstwa Rzeszy Niemieckiej. Na skutek in- 
terwencji poselstwa baron Hahn otrzymał 
od władz austrjackich zapewnienie, że może 
bez wszelkiej obawy wrócić do swojego 
mieszkania i że nie będzie więcej niaepoko- 
jony. 


Okropne skutki powodzi na Korel 

Seul, 3. 8. (PAT). Według urzędewych da- 
nych podcząs ostatniej powgdzi w Korei zgingło 
350 osób, 12.000 domostw zostało uniesionych 
przez wodę a 53.000 zatopionych. Btrąty oblyega- 
ją za 30 maljonów jem. 
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Oficjalny komunikat litewski o pobycie w Kownie b. prem. Prystora i min. Muehisteina 


Litewska agencja teleśrałiczna ogłasza komunikat w związku z różnemi pogłoska- 
mj, które pojawiły się ostatnio w prasie. Komunikat stwierdza, że minister Miihlstein 
wyjschał z Kowna nie przez granicę polsko-litewską, a przez Kłajpedę do Niemiec. Mi- 
nister Miihlstem przez prezydenta republiki litewskiej przyjęty nie był i o amdjencję 
taką nie prosił. Minister Miihlstein przyjechał do Litwy w sprawie żydów palestyń- 
skich i złożył wizytę grzecznościową ministrowi spraw zagr. Lozorajtisowi. 

„DOTYCHCZAS — głosi dalej komunikat Mtewski agencji telegr. — OD POLSKI 


OPRÓCZ ZAPEWNIEŃ O PRZYJAZNYCH STOSUNKACH 


NIE OTRZYMALIŚMY 


ŻADNYCH PROPOZYCYJ CO DO OMÓWIENIA MERITUM ZAGADNIEŃ LITEW- 
SKO-POLSKICH. ANI PRZYJAZD BYŁEGO PREMJERA PRYSTORA, ANI PRZY- 
JAZD MINISTRA MUEHLSTEINA. ANI PRZYJAZD DO LITWY INNYCH POL- 
SKICH DZIAŁACZY NIE DAŁ PODSTAW DO TEGO, ABY PRZYPUSZCZAĆ, ŻE 
POLSKA ZACZĘŁA ROZUMIEĆ STANOWISKO LITEWSKIE W KARDYNALNEM 


ZAGADNIENIU WILEŃSKIEM". 
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Z Bawarji na podbój Austrii, 
ruszyło 600 legionistów na 17 samochodach ciężarowych 


Wiedeń, 3. 8. (PAT). 


„Linzer Tagespost" donosi z Schoeding, że z obozu Weiden w Ba 


warji uciekło 600 legjonistów, którzy w pełnym rvnsztunku ruszyli na 17 samochodach ciężaro 


wych ku granicy austrjackiej. 


W Ratysbonie zastąpił im drogę pułk piechoty, któremu uda 
ło się zatrzymuć 300 legjonistów, reszta uciekla. 


Władze niemieckie zarządziły częściowe 


zamknięcie granicy niemlecko-austrjackiej. —e'/pero kiedy niebezpieczeństwo minę/o, przy 


wrócono wczoraj maly ruch graniczny. 


Emigrantów hitlerowskich z Austrii 
umieści Jugosławja w specjalnych obozach 


Zagrzeb, 3. 8, (PAT). Do Zagrzebia przybyły 
3 traneporty narodowo-socialistycznych emi- 
grantów z Austrii w liczbie około 700 osób, Bę- 


pasów żywności, Emigranci zwrócili się poza 
tem do poselstwa niemieckiego w Belgradzie e 
prośbą o ich repatriację do Niemiec, Według o- 


dą oni rozmiegzczeni w specjalnych obozach w 


Bielowarze i Pożedze, Emigranci zwrócili się o 
pomoc do konsulatów niemieckich w Lublanie I sób, 


Zaśrzebiu i otreymeli już z Lublany 5 ton za- | 


nie silniką zostąła w cjągu dnia naprawione. 


świadczeń emigrantów, w ostatnich 


Powszechny strajk górników w Zagłębiu Saary 
chce wywołać Niemiecki Front Pracy 


Paryż, 3, 8, (PAT). Agencja Havasa donosi z Saarbruecken, że w kołach „Niemieckiego 
Frontu Pracy” kursują pogłoski o przygotowaniach do wywołania w Zagłębiu Saary powsze- 
chnego strajku górników, Byłby to manewr polityczny, mający za zadanie, podburzenie peze- 
ctw kopalniom francuskim robotników socjalistycznych i komunistycznych, aby w ten spo- 
sób odwrócić ich od głosowania w czasie plebiscytu nad utrzymaniem status quo, Strajk 
obejmowałby 30.000 robotników, Plan ten, któ rego urzeczywietnienie mogłoby pociągnąć za 
sobą poważne konsekwencje, można wytłumaczyć tylko zamieszaniem, jakie zdaje się pano- 
wać wśród kierowników „Niemieckiego Frontu" aaskutek ostatnich wydarzeń w Niemczech 
i Auetrji, a którego oddźwięki polityczne można zauważyć w Zagłębiu Saary, 


Patetyczny apel Seldte'go 
o zapewnienie światu „godnego pokoju“ 


Berlin, 3, 8. (PAT). Przywódca Stahlhelmu, a równocześnie minister pracy Rzeszy Seldte 
wydał odezwę z okazji rocznicy wojny świato wej, w której w imieaiu niemieckich żołnierzy 
frontowych zwraca się do wszystkich żołnierzy wojny światowej z apelem, by wpływali na za- 
pewnienie narodom godnego pokoju, Seldte oświadcza w odezwie, że „w 20-tą rocznicę wy- 
buchu wojny wyciąga swą dłoń do mężów wszystkich narodów, którzy narówno z niemieckimi 
żołnierzami trontowymi przeżyli wojnę świato wa: Odezwa kończy się zapewnieniem o dą- 
żeniach pokojowych narodu niemieckiego, 


Dunajec i Poprad wylały 


nie wyrządzając tym razem większych szkód 
(o) Kraków, 3. 8. (tel. wł.). Wczoraj w godzinach popołudniowych nad powiatami 
południowemi województwa krakowskiego przeszła gwałtowna burza. Wezbrały rzeki 
Dunajec i Poprad, podnosząc się znacznie ponad poziom normalny. W górnym biegu 
obie rzeki rozlały, nie wyrządzając jednak większych szkód. 
W powiecie żywieckim od uderzenia pio runa spłonęła szkoła i 11 budynków miesz- 


„kalnych. 
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Eyga, 3. 8. (PAT). Z Kłajpedy donoszą; W związku z uszkodzeniem silnika zmuszony 
był zawinąć do portu kłaąjpedzkiego jącht polski „Mohort'', na którego pokładzie znajduje się 7 
osób. Władze zatrzymały idących ną wybrzeżu i njo zazwoliły na odjazd dg miasta. Uszkodze- 
Z powodu złych wąrunków atmosferycznych 
jacht nie może narazie kontynuowąć swej podróży do Libawy. Włądze zezwoliły na zwiedza- 
nie miasta w towarzystwie urzędniką policji granicznej, a ostatnio nawet na zwiedzanie j prze. 
jazd ną miasto bez agenta policyjnego. 


e 


Wspólnicy morderców Garncarzówny 


odpowiadają przed sądem krakowskim 


Kraków, 3. 8. (PAT). Wczoraj rozpoczęła | dniał postępowanie karne przecjwko mordaycom, 


czasach 
przeszło z Austrji do Jugosławji akoło 7,000 o- 


Bię w krąkowskim okręgowym sądzie karnym 
rozprawa przeciwko Stanisławowi Bobrzeckiemu, 
bratu Władysława Bobrzeckiego i towarzyszom 
w związku z morderstwem, dokonanem na gso- 
bie Garncarzówny w mieszkaniu dr. Niisson- 
felda. Bobrzeeki oskarżony jest o to, że utru- 


ukrywając środki dowodowe, a w szczególności 
paczkę, którą posłużyła sprawcom jako pretokst 
dostania się do mieszkania dr. Niissenfelda. Na 
wstępie rozprawy przesłuchiwano Stanisława Bo- 


| brzeckiego, Henryką Wandta i Mikołaja Fąfarę. 


Konkursy hippiczne w Gdyni 


Na gdyńskiem boisku sportowem rozpoczęły 
gię wezoraj konkursy kjppiczne, które zgroma- 
dzjiły 80 koni, dosiadanych przez elitę kawąlo- 
rzystów polskich i jeźdńców niemieckich, gdań.- 
skich 1 łotewskich. 

Wczoraj, przy tłumnym udziale publiczności 
TozegmRoO dwa konkursy: imienja m, Gdyni i 
ninia morie palskiego. W pieemmzrym zwyaię” 


żył p. Schmidt (Niemcy), przed p. Gniazdow. 
skim (Kujawsko-mazgwieckie koło sportowe), 
w drugim — p, Gniazdowskj przed kpt. Rucjń. 
skim (CW. Art. Toruń), rtm. Skupińskim (8. p. 
Bt. k. Chełmno) rtm. Paszottą (16 pułk ułan. 
Bydgoszcz) j innemi . 


Depesze kondolengjne 


P. Prezydenta, p. Marsiałka 
Piłsudskiego i Rządi 


Berlin, 3. 8. (PAT). Posel Rzplibj Lipskt 
udał się wczoraj w godzinach popołulnigwych 
do kancelarji prezydentą Rzeszy, gdzie w jmie- 
niu p. Prezydentą Rzplitej złożył kon<hleneje. 
Następnie udał się do kancelayjj Rzeszy, gdzie 
w imieniu rządu polskiego złożył również wy- 
razy współczucja z powodu zgonu feldmąrsziłka 
Hindenburga prezydenta Rzeszy Niemieckiej. 

Warszawa, 3. 8. (PAT). W dniu wczonj- 
szym ppłk. dypl. Sokołowski, szef gąbinetu ni- 
nistra Spraw Wojsk. złożył osobiście ną ree 
posła niemieckiego von Moltkego w imieniu n, 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego kondo- 
lencje z powodu śmierci prezydenta Rzeszy Nie: 
mjeckiej marszałka Hindenburga. 

Warsząwa, 3. 8. (PAT), W dniu wczoraj: 
szym P, Prezydent Rzplitej prof. Ignacy Moście: 
ki wystosował nąstępującą depeszę: 

J. B. p. Adolf Hitler. Berlin: 

Proszę Wmszą Ekscelencję o przyjęcie moich 
najgłębszych wyrazów współczucia z powodu 
śmierci Marszałką von Hindenburga, Prezydenta 
Rzeszy, Proszę wierzyć, iż biorę żywy udział 
wraz z narodem polskim w żałobie Niemiec, 

(—) Ignacy Mościcki. 

P. Minister spraw zagr. Beck wystosował ną* 
stępującą depeszę: J. KE. baron von Neurath, 
Minister spraw zagr. Berlin. Z powodu tak bo- 
lesnej śm'-rej prezydenta Rzeszy proszę Waszą 
Ekscelencję o przyjęcie wyrązów mojego szcze. 
yego i najgłębszego współczucia. 

(—) Beck. 

P. Premjer Kozłowski wystosował następu- 
jący telegram: J. E, Adolf Hitler, Kanclerz 
Rzeszy. Berlin. Proszę Waszą Ekscelencje o 
przyjęcie najszczerszych wyrazów  współczacja 
rządu polskiego z powodu żałoby, która dotyka 
Niemcy przez śmjeró Marszałka von Hjndenbur. 
ga, prezydenta Rzeszy. 

(—) Kozłowski, Prezes Rady Ministrów. 


Za podwyższenie ten pieczywa 
odpowiedzialność karna 
Łódź, 3. 8. (PAT). W zwązku z samowol- 
nem podwyższeniem cen pieczywa przez nie 
których piekarzy władze administracyjne po- 
ciągaęły do odpowiedzialności karnej kilkuna 
stu właścicieli piekarń i sklepów z pieczywem. 


Giełdy 


GIEŁDA ZBOŻOWO-TOW AROW A 
W BYDGOSZCZY 
z dnia 2 sierpnia 1934 r. 

Żyto 17,00—17,25; pszenica 21,50—22,0, 
jęczmień: brow. 21,50—22,00; przem. 19,00— 
19,50; otręby starego sprzętu 18,00—18,50; mą- 
ka żytnia: gat. IA 0—550%0 wł. w. 25,50—2650; 
gat. IB 0—65°/ wł, w. 24,50—25,50; gat. II 55— 
700/0 wł. w 19,75—20,75; razowa 0—950%0 wł. w 
20,75—21,25; poślednia pon. 70%o wł. w. 16,50 
do 17,50; mąka pszenna: gat. IA 0—20%o wi. 
w, 39,00—41,00; gat. IB 0—45%0 wł. w. 35,50— 
36,50; gat. IC 0—550/ wł. w. 34,50—35,50; gat. 
ID 0—600/0 wł. w 33,50—34,50; gat. IE 0—65 
wł. w. 32,50—33,50; gat. IIA 20—550% wł. w. 
30,50—32,50; gat. IIB 20—650/0 wł. w. 30,00— 
31,50; gat. IID 45—650/0 wł. w. 29, 50-—30,00; 
gat. IIF 55—650/0 wł. w, 25,00—25,50; gat. IIA 
65—700/0 wł w. 23,00—24,00; gat. IIIB 70—75%/ 
wł. w. 20,00—20,50; razowa 0—95% wl. w. 
25,50—26,50; otręby: żytnie wymiał stand. 13,56 
do 14,00; pszenne miałkie stand. 13,00—13,75; 
pszenne średnie stamd, 13,00—13,75; pszenne 
grube 13,25—14,00; rzepak zimowy bez worka 
38, 50—40,00; rzepik zimowy bez worka 37,00— 
38,50; gorczyca 51,00—53,00; peluszka 19,00— 
21,00; wyka 19,00—21,00; groch: Wiktoria 37,00 
do 41 00; Folgera 32,00—35,00; ziemniaki ja- 
dalne wczesne 4,50—5,00; makuch: Iniany 22,00 
do 23,00; rzepakowy 16,00—17,00; słonecznika- 
wy 20, 00—21,00; siano nadnoteckie luzem 7,50 
do 8,00; śrut ścią 20,75—21,25. 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 2 sierpnia 1934 r. 


Belgja 124.30, 124.60, 123.69; Holandja 358,35 
359.15, 357,35; Londyn 26,66, 26.39, 26,53; Nowy 
Jork telegr. 5.297/s, 5.327/e, 5.26'/s; Paryż 34.90, 
34.09, 34.81: Praga 21.98. 22.03, 21 „93; Szłok- 
holm 137.50, 138.10, 136.80: Szwajcarja 172.67, 
173.10, 177.24; Włochy 45.42, 45.54, 45,35, 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Papiery wartościowe 
z dnia 2 sierpnia 1934 r. 

51/9 poż. konwersyjna 63,00: 6/0 poż. dola- 
rawa 12,00—724—1232; 4/0 poż. kac, dol. 
53,00; 70/0 poż. stabiliz, 6734; 80/0 1. Kr. 
Przem. Pol. 74%; 43% | z. zion ań = 
48,00—48%; 80/0 l. z. ziemskie złot, 43%; 5%o 
L z m, Warszawy z 1933 r. 514—5/%h; 80a 
l. z. Częstochowy 5% 1933 r. 52,00; 50/0 1. z. Lu. 
blina 1933 r. 4114; 6% obl, Warszawy 1926 r. 
VI. em. 55%; 6/0 obl. Warszawy 1926 r. VIII 
i IX. em. 53%. 

Tendencja: dla pożyczek przeważnie słab- 
sza; dla listów przeważnie utrzymana. 


GIEŁDA WARSZAWSKA — AKCJE 
z dnia 2 sierpnia 1934 r. 


Bank Polski 8474—84%. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWY4 
z dnia 2 Sierpnia 1934 r. 


Notowania bez zmian. 
Ogólne usposobienie: ebabe, 
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Wybuch wojny światowej zaskoczył or- 
ganizacje strzeleckie w momencie szkolnych 
ieryj. A w skład oddziałów wchodziła prze- 
cież w przeważającej większości młodzież 
szkolna... 

Szczęściem w budynkach, pozostałych w 
Krakowie po wystawie architektonicznej, w 
t. zw. „Oleandrach”, koło Parku Jordana, 
poczęły się gromadzić kadry letniej szkoły 
wojskowej. 

Tam też zwolna ściągały z całego kraju 
oddziały strzeleckie. Zjechał ze Lwowa szef 
sztabu „Strzelca”, Kazimierz Sosaukowski. 

Rozwinięto gorączkowe przygotowania. 
Od rana do późnej nocy pracowały komisje 
werbunkowe i organizacyjne przy uiicy Dol- 
ne Młyny, gdzie mieściła się komenda „Dru- 
żyn Strzeleckich”, przy ul. Kochanowskiego 
w Komendzie Placu i w Głównej Komendzie 
„Strzelca", mieszczącej się w Parku Kra- 
kowskim. 

Przygotowywano oręż, szyto mundury, 
pasy, sprowadzano plecaki, tornisty, począł 
działać Wydział Skarbowy, intendeuntura. 

„Na ziemiach polskich rozpoczynają po- 
tężne armje śmiertelną walkę, która musi 
zmienić mapę Europy i zadecydować o lo- 
sie naszego narodu, 

Polekie organizacje strzeleckie spełnią 
awój obowiązek, gdy ich rozkaz powoła do 
walki, 

Pójdą w bój przeciw caratowi, niosąc swą 
krew i życie w ofierze dia wyzwolea a na- 
rodu. 

Obywatele! Spełnijmy nasz obowiązek, 
nieśmy pomoc walczącym, zaopatrując ich 
w broń, odzież i żywność, Niechaj ofiarność 
nasza odpowiada powadze chwili obecnej..." 
Główne oczywiście nici całego ruchu 

koncentrowały się w mieszkaniu Józefa Pił- 
sudskiego przy ulicy Szlak. Cały trud spo- 
czął na głowie Komendanta. 

A tu tymczasem wszystkiego było brak 
— prócz zapału młodzieży i wzruszającej 
ofiarności najuboższych warstw: inteligen- 
cja pracująca, robotnicy spieszą z ofiarami 
pieniężnemi, czasem wprost wdowiemi, o- 
kazując jak najdalej posuniętą pomoc. 

Piłsudski wysyła do Lwowa Michała 
Sokolnickiego celem przeprowadzenia mo- 
bilizacji Drużyn i Związków Strzeleckich, 
oraz nawiązania kontaktu z Drużynami Bar- 
toszowemi i z Sokołem. 

Dla powodzenia ruchu decydujące jednak 
było zachowanie się ludności w Królestwie 
wobec ogłoszonej przez władze rosyjskie 
mobilizacji. Niestety, Królestwo zawiodło 
ma całej linji. Mobilizacja rosyjska odbywa- 
ła się bez przeszkód, Warszawa milczała... 

A tymczasem dochodziły wieści do Kra- 
kowa, iż władze rosyjskie wycofują się z 
nadgranicznych powiatów, że żandarmi i 
straż pograniezna niszczą urządzenia tele- 
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Pierwsze dni 


Mobilizacija Strzelca i Drużyn Strzeleckich 


graficzne i stacje kolejowe, iż pogranicze 
jest zupełnie ogołocone z wojsk rosyjskich. 

Należało szybko powziąć ostateczną de- 
cyzję. 

Młodzież garnęła się do szeregów strze- 
leckich z entuzjazmem, oczekiwała z nie- 
cierpliwością rozkazu. 

A tymczasem dla niej nie było wyekwi- 
powania, brak było odpowiedniej ilości bro- 
ni i amunicji. W kasie wszystkiego było 
36.000 koron... 

W szeregach zbrojnych panowało jeszcze 
rozdwojenie: istniały osobne Drużyny Strze- 
leckie. 

Szczęściem najbliższe dni wyjaśniły sy- 
tuację. 

W dniu 30 lipca poddają się Drużyny 
Strzeleckie pod komendę Józefa Piłsudskie- 
go, a w dniu 3 sierpnia oficer drużynowy 
Burhardt-Bukacki przyprowadza do „Ole- 
andrów' 74 drużyniaków w pełnem uzbro- 
jeniu. Z pośród Strzelców wybrano 74 żoł- 
nierzy, wszystkich rodem z Królestwa. Wy- 
dano im pełny rynsztunek bojowy, manli- 
chery oraz po 200 ostrych nabojów. 


Po południu około godziny trzeciej przy- 
był Komendant. W szarej kurtce, w macie- 
jówce na głowie. Po przyjęciu raportu i od- 
byciu przeglądu wygłosił do żołnierzy krót- 
kie przemówienie: 


"n. „Odtąd niema ani Strzelców ani Dru- 
żyniaków, Wszyscy, co tu jesteście zebrani, 
jesteście żołnierzem polskim, Znoszę wezel- 
kie oznak! specjalnych grup, Jedynym wa- 
szym znakiem jest odtąd Orzeł Biały, Do- 
póki jednak nowy znaczek nie zostanie wam 
rozdany, roekazuję, abyście zamienili ze so- 
bą wasze dawne znak; jako symbol zupełaej 
zgody i braterstwa. jakie muszą wśród żoł- 
aierzy polskich panować!" 


Po tej przemowie podszedł Komendant 
do grupy oficerów i wydał rozkaz uformo- 
wania Pierwszej Kadrowej Kompanji. 


Przed szerogi występuje jeden z oficerów 
i rozpoczyna czytać nazwiska żołnierzy, 
wchodzących w skład różnych plutonów. Ze 
113 strzelców, zapisanych do szkoły podo- 
ficerskiej, wybrano 98-miu. Ci razem z za- 
stępam drużyniaków utworzyli pierwszą ka- 
drówikę. Liczyła ona 153 żołnierzy z Tadeu- 
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szem Kasprzyckim jako dowódcą. 

Przed frontem kompanji kadrowej sta- 

je Piłsudski. Z ust jego padają jędrne słowa: 
„Żołnierze! Spotkał Was tea zaszczyt nie- 
zmierny, że pierwsi pójdziecie do Królestwa 

i przestąpicie śranicę rosyjskiego zaboru, ja- 

ko czołowa kolumna wojska polskiego, idą- 

nego walczyć za oswobodzenie Ojczyzny. 

Wszyscy jesteście równi wobec ofiar, jakie 

ponieść macie, Wszyscy iesteście żołnierza- 

mi, Nie --zaaczam szarż, każę tyiko do- 

świadczeńszym wśród Was pełnić funkcję 

dowódców, Szarże uzyskacie w bitwach .... 

Patrzę na Was, jako na kadry, z których 

rozwinąć się ma przyszła armja polska i po- 

zdrawiam Was, jako pierwszą kadrową kom- 

paaję . 

Oto był ten historyczny moment w dzie- 
jach Polski: mobilizacja pierwszego oddzia- 
łu wojska do boju o niepodległość. Utformo- 
wanie kadry armji, która w roku 1920 zwy- 
giężyć miała w boju o granice nasze, a od- 
tąd czuwać nad naszem bezpieczeństwem i 
wolnością. 

W 3 dni potem 6 sierpnia o godz. 3 ra- 
no wyprowadził Józef Piłsudski osobiście 
Pierwszą Kadrową za miasto. Cel pochodu 
był oddziałowi nieznany. Marszrutę znał je- 
dynie dowódca. 


Niebawem pierwsi polscy żołnierze prze- 
kroczyli słupy graniczne, dzielące zabory... 
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Krakowski Komitet obchodu 20-tej roczni- 
cy czynu zbrojnego Józefa Piłsudskiego usta- 
ił następujący program uroczystości: 

Sobota, dn. 4 sierpnia 1934 r. godz. 9 od- 
słonięcie tablicy pamiątkowej ku czci poleg- 
łych legjonistów (na budynku dawnego magi- 
stratu w Podgórzu). 


Niedziela, dn. 5 sierpnia 1934 r. godz. 9 
nabożeństwo w kościele N. M. P., godz. 10 po- 
chód z Rynku do Oleandrów (odsłonięcie ta- 


blic pamiątkowych przy ul. Jagiellońskiej i 
Józeła Piłsudskiego), godz. 11 poświęcenie 
Domu im. Józefa Piłsudskiego w Oleandrach, 
godz. 13 otwarcie historycznej wystawy Legjo- 
nów Polskich w Muzcum Narodowem. 


Poniedziałek, dn 6 sierpnia 1934 r. godz. 
10 uroczystość rozpoczęcia prac około budowy 
kopca Marszałka Józefa Pilsudskicgo na wzgó- 
rzu „Sowiniec' w lesie wolskim, 


Prymas Belgii 


na czele Komitetu ratunkowego dla powodzian polskich 


Żywe współczucie, jakie belgijska rodzina 
królewska, okazała Polsce w związku z po- 
wodzią, a w szczególności zainicjowana przez 
Królowę Elźbietę, akcja zbierania składek na 
rzecz ofiar, odbiła się najżyczliwszem echem 
w Społeczeństwie belgijskiem. Zorganizowany 
przed 10-ciu dniami Komitet tymczasowy nie- 
sienia pomocy, został rozszerzony i objął 
Wszystkie warstwy społeczeństwa. 


Honorowe prczesostwo  ogólno-belgijskicgo 
komitetu ratunkowego dla *powodzian polskich 
przejął Prymas Belgji Kardynał Van Roey. 

Na czele komitetu wykonawczęgo stanął 
znany przemysłowiec Albert Vlemincx. 

Akcja komitetu cieszy się wielkim powo- 
dzeniem. Napływają liczne datki, wielkie i 
małe, Razem zebrano dotychczas przeszło 
75.000.— fr. 


W Środę wieczorem przybyłą do Warszawy 
z Moskwy wycieczka profesorów i nąuczycielj 
amerykańskich w liczbie 40 osóh. 


Goście amerykańscy, którzy zabawili w 


Warszawie jeden dzień, podejmowgni byli przez 
Towarzystwo „Polska Ymca'* oraz Instytut 
Współpracy z Zagranicą, poczem udali się w 
dalszą podróż po krajach europejgkich. 


Olejek Z2. L, 2.- i 3350 
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Odwołanie zjazdu Legjonistów Puławskich 


Zarząd Główny Związku Legjonistów Puław- 
skich na posiedzeniu w dn. 31 lipca br. uchwalił 
odwołać mające się odbyć w październiku r. b. 
uroczystości z okazji 20-lecia powstania Le- 
$jonu. Kwoty, które Związek otrzyma za karty 
zjazdowe, postanowiono przekazać na rzecz o- 
fiar powodzi, 


Ważne dla emigrantów udających 
sie do Francji 


Jak sję dowiądujemy, wszyscy emigranci, u- 
dający się do Francji przez Niemcy, muszą za- 
opatrzyć się w wizę trąnzytową niemiecką. Wi- 
za ta będzie udzielaną tylko w tym wypadku, 
jeżeli ną paszporcie będzje wiza frąncuska i 
tranzytowa belgijska. 

Poprzednio wizę belgijską można było o- 
trzymać w pociągu na granicy, obecnie jednak 
wobec zarządzenia konsulatu niemieckiego, wi- 
za belgijska musi być wzięta w Polsce przed 
wyjazdem i przed uzyskaniem wizy tranzytę- 
wej niemieckiej. 


Przed laty dwudziestu 


lasy do pierwszych oddziałów wojska polskiego 


II. 

Warszawa, 11 lipca. Krótkie lecz serdeczne 
było me pożegnanie z rodzicami. Obładowany 
płecakiein i przygotowany zupełnie do tej co- 
kolwiek niepewnej wyprawy, stanąłem na dwor- 
cu kcwelskim. Czekało tam już na mnie sied- 
miu moich towarzyszy. Wsiadamy do wagonów 
4 klasy, którą jedziemy dla oszczędności. Bile- 
ty kupiliśmy do Trawnik, skąd jedziemy samo- 
chodex do Zamościa, a potem piechotą do gra- 
nicy. 

Podróż odbyliśmy w ciągu 12 godzin. Prze- 
jechaliśmv przez Dęblin z jego potężnymi for- 
tami, Lublin i o 12 w mocy wysiediiśmy w Traw- 
nikach. 

Ponieważ niema samochodu. postanawiamy 
dojść pieszo do Krasnostawu, ażeby tam zacze- 
kać na automobil. Szliśmy dość porządną szo- 
są z początku przez ziemię lubelską, potem przez 


„gubernije chełmską', o czem zwiastował nam 


słup z napisem w rosyjskim języku. 

12 lipca. Rano o godz, 8 wchodzimy do Kra- 
enostawu, malej mieściny nad Wieprzem. Od 
razu przed pomieszczeniem naczelnika powiatu 
przywitało nas podejrzliwymi spojrzeniami oko- 
ło tuz:na strażników. Ale podejrzenia ich zo- 
stały natychmiast rozwiane po naszem skwap- 
liwem wylegilymowaniu się. 

© godz. 9 przyszedł samochód, którym też 
ruszyliśmy do Zamościa. Jazda była wygodna 
i dość szybka, bo już o godz. 12 wysiadamy 
przed Zamościem, nie chcąc zwracać na siebie 
uwagi w mieście, na tak zwanym Przedmieściu 


Lubelskiem, gdzie mieliśmy się spotkać z kil- 
koma nowymi towarzyszami podróży. 

Stąd już zaczęła się piesza wędrówka. Mie- 
liśmy do przejścia około 100 kilometrów, same- 
mi bocznemi drogami i w dodatku piaszczyste- 
mi i leśnemi. Marszrutę naszej drogi ułożyłem 
zawczasu, wybierając drogi mało uczęszczane. 
Uczyniłem to dlatego, ażeby nie spotkać w dro- 
dze czegoś w rodzaju strażników, z którymi mo- 
gliśmy mieć kłopot, gdyż wędrówka ośmiu mło- 
dych ludzi z plecakami į z tak podejrzanemi mi- 
mamj odrazu nasuwałą przypuszczenie, a nawet 
pewność przeprawy zagranicę. Dlatego też 
zeszliśmy z gościńca, zaszywając się w lasach, 
któremi szliśmy dalej, unikając wiosek i głów- 
nych dróg. 

Nad wieczorem zaszliśmy do małej wioski, 
położonej wśród lasów. Tutaj zamierzaliśmy 
zjeść wieczerzę, ażeby móc całą noc maszero- 
wać. Trudna była to rzecz. 

Chłop z Chełmszczyzny jest dziki i nieprzy- 
stępny wobec obcych. Nauczony twardem do- 
świadczeniem tylu lat, jest podejrzliwy j w każ- 
dym obcym przybyszu widzi szpiega moskiew- 
skiego. Tak samo było i z nami: z początku 
nie chciano nas przyjąć i mówiono, że nic nie 
mają, dopiero po pewnym czasie zaproszono nas 
do chaty ; znalazło się mleko i jajecznica. 

Dziwna i zarazem ciekawa jest twarz chłopa 
chełmskiego. W twarzy tej i w łagodnych błę- 
kitnych oczach jest zamknięty jakiś wieczny 
ból i cierpienie. Smutek nigdy z niej mie scho- 
dzi i rzadko można widzieć chłopa e Chełm- 


szczyzny wesołego, lub śmiejącego się. W spoj- 
rzeniu jego można wyczytać cały ogrom bólu 
i mąk, jakie wycierpiał od tylu lat, walcząc 
z najeźdźcą o wiarę swą i mowę. Nie dziw też, 
że jest on nieufny dla każdego obcego, dopiero 
po dłuższem obcowaniu z nim zaczyna się wy- 
wnętrzać i wtedy dużo klejnotów tej prostej 
duszy chłopskiej można odkryć. 

Całą noc szliśmy lasami, orjentując się wc- 
dług gwiazd, 


13 lipca. Nad ranem dotarliśmy do rzeki 
Wieprza, przeszliśmy ją prawie w bród, bo most 
był nawpół zerwany — i znów dalej lasami. 
Przez wsie przechodziliśmy rzadko, prawie nie- 
widzialni. Zapytywani czasami o to, dokąd 
idziemy, wymienialiśmy nazwę wsi, leżącej o 
kilkadziesiąt kilometrów w bok od właściwego 
celu podróży. l 


Skwar lipcowy dał się nam dobrze we znaki, 
to też szliśmy w koszulach tylko, zatrzymując 
się od czasu do azasu na krótki odpoczynek. 
Około godz. 4 po południu natrafiliśmy na nie- 
spodziewane utrudnienie w naszym marszu. Oto, 
przechodząc obok pewnego dworu, zostaliśmy 
zatrzymani przez dzierżawcę tegoż i zaproszeni 
na krótki podwieczorek. Nie bardzo byliśmy 
radzi temu, gdyż opóżniało to nasz marsz, ale 
nie mogliśmy zaproszenia odrzucić. Radzi nie 
radzi idziemy w swych podróżnych ubraniach 
i po wstępnych przedstawieniach z rodziną owe- 
go dzierżawcy, zasiedliśmy do stołu. Natural- 


nie zaraz zapytano nas o powód i cel podróży. 
Podaliśmy się za studentów z Lublina, wyciecz- 
kowiczów. Potoczyła się dalej rozmowa o sto- 
sunkach tutejszych, o pracy wśród ludu i t. d. 
Niespostrzeżenie upłynęło parę godzin, Poże- l 
gmawązy gościnnych gospodarzy, ruszyliśmy dae 


lej, niezadowoleni 
zwłoki. 

Byiiśmy już niedaleko celu podróży i nogi _ 
trzeba bylo dobrze.wyciągać, żeby jeszcze przed 
noca tam dojść. Wieczór zapadł, gdyśmy byli 
jsż może trzy staje od wsi, do której dążyliś- 
my. Po dość trudnym przejściu szerokich łąk 
zalewnych, weszliśmy do wsi. Świtało, gdyśmy 
zapukali do skromnego dworku. Niedługo po 
zrzuceniu plecaków chrapaliśmy smacznie w 
stodole na świeżem sianie. 

« Wstaliśmy rano wypoczęci i gotowi do no- 
wej pracy, która kyła najważnicjszą w naszej 
wyprawie. Po obfitem wiejskiem śniadaniu spę- 
dziliśmy czas, jak kto mógł. Tymczasem dowic- 
działem się dokładnie o szczegółach naszej 
przeprawy. 

( Miało nas przeprowadzić dwóch kolegów or- 
śanizacyjnych, uczniów szkoły rosyjskiej w Za- 
mościu, którzy tutaj mieszkali. Sama przepra- 
wa przy dobrem poprowadzeniu nie wydała mi 
się niebezpieczna, gdyż nad samą granicą były 
zagajniki i lasy, któremi można było doskonale 
przęmknąć się. 

Po obiedzie zaczęliśmy przygotowywać się 
do dalszej podróży i około godziny 4 wyruszy- 
liśmy w drogę ku granicy. Obaj tutejsi kole- 
dzy szli z dubeliówkami, wybierając się niby 
na polowanie, jeden z nich zaś jechał na koniu. 
Szliśmy z początku polami, ukrywając się przed 
oczami chłopów, koszących na polach, jaż to 
w małych wąwozach, już to za ścianą zboża, al- 
bo też skrywając się za konia. Doszliśmy w 
końcu do małych zagajników, gdzie trzeba było 
postępować już ostrożniej, gdyż o jakich 1000 
kroków była już granica, na kłórej stały dość 
"ząakie coprawda posterunki. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Zasadnicze wytyczae akcji zbożowej — zo- 


podaliśmy obszernie te fragmenty przeró- | stały utręymane na przyszły rok goapodarczy. 


wienia p. Premjera Kozłowskiego na ze- 
braniu klubu parlamentarnego B. B. W. R., 
które dotyczyły ogólnych wytycznych pro- 
gramu rządowego. Dziś drukujemy uwagi 
p. Premjera, odnoszące sie do najwaźniej- 
szych zagadnień naszego życia gospodar- 
czego, Red. 


zagadnienie cen 

Jednym z elementów, wymagających wyrów- 
nania, są ceny, Chodzi o zagadaienie „nożyc” 
cen artykułów przemysłowych i artykułów rol- 
niczych, Nożyce te tnzeba zamykać z dwuch 
stron: przez zniżkę cen towarów, nabywanych 
przez rolnika | zwyżkę cen towarów pczez tegoż 
rolnika sprzedawanych, 

Zajmę się aajpierw eprawą cen przemyśło» 
wych. W dziedzinie cen artykułów akartelizo- 
wanych stwierdzić należy POWOLNOŚĆ, LUB 
NAWET OPÓR I FATALNE OPÓŹNIENIA W 
procesach przystosowania się elementów na- 
szej struktury gospodarczej do nowej rzeczy” 
wistości życia, 

Pewne wyniki zostały już tutaj osiągnięte, 
jakkolwiek zresztą działo się to dopiero pod 
naciskiem Rządu bez należytej inicjatywy pry- 
wataej społeczno - gospodarczej, 

Dotychczasowa akcja Rządu doprowadziła 
do zlikwidowania szeregu jaskrawych wybuja- 
łości, Była to akcją bezpośredniego likwido- 
wania oczywistych į szkodliwych aaomalij, ak- 
cja ta musi trwać dalej i musi zdążać do rów- 
nomiernej niwelacji cen we wszystkich gałęziach 
produkcji, 

KONIECZNOŚĆ ODDŁUŻENIA PRZEMYSŁU, 


Mówiąc o zniżce cen przemysłowych, naty- 
kamy się na problem oddłużenia przemysłu, od- 
dhenie musi bowiem torować drogę uniźżce 
cea, 

Pewne rezultaty zostały już w tym zakresie 
osiągnięte, przyczem należy stwierdzić, że na- 
cisk zniżkowej tendencji cen zrobił tutaj swo- 
je, eprowadzając zarówno dłużnika, jak i wie- 
rzyciela na grunt nowej rzeczywistości, Powsta- 
łe z dawnych lat zadłużenie przemysłu w paru 
zbadanych przez Rząd wypadkach GRANICZY 
NIERAZ Z KODEKSEM KARNYM i niejedno- 
krotnie nie było uzasadnione przesłankami go- 
spodarczemi. Ta okoliczność utrudniała i utru- 
dmia nadal inicjatywę Rządu w kierunku po- 
mocy dla przemysłu, a 


WADY APARATU HANDLOWEGO, 

Kryzys uwypuklił także pewne głębokie wa- 
dliwości w organizacji aparatu pośrednictwa 
handlowego oraz w zakresie kosztów tego po- 
średnictwa na ryaku wewnętrznym, letnieje na 
nim ogromna rozpiętość cen między producen- 
tem i spożywcą, oraz między poszczególnemi 
centrami w kraju, 

Aparat handlowy nie spełnia w należytej 
mierze swej roli w procesach niwelacji cen i 
wyrównania warunków gospodarczych, 

Akcja obniżki cen niejednokrotnie bardzo 
długo hamowana, jest na barjerze pośrednictwa 
handlowego, to też zarówao Raąd, jak i cayn. 
niki gospodarcze muszą podjąć wszelkie wysił- 
«i w kierunku zmiany tego stanu rzeczy, 

Handel zagraniczny wymaga także dopływu 
nowych fachowych sił kupieckich, Na ten od- 
cinek skierować należy nasze siły społeczne i 
tam szukać dla młodych sił pełnego I owo- 
cnego wykorzystania, 

ROLA SPÓŁDZIELCZOŚCI, 


W akcji potanienia kosztów pośredniotwa 
handlowego dużą rolę odegrać może zdrowa 
sieć spółdzielcza, sięgająca do najniższych ko- 
mórek naszego życia gospodarczego — do wsi 
i malego miasteczka, oparta na realieacji idei, 
jaknajezerzej pojętej epołecznej samopomocy i 
współpracy. 


(eny artykulów rolniczych 

Mówiąc o zagadnieniu cen i konieczności 
zniwelowania ich poziomów, zkolei zatrzymam 
się chwilę nad wprowadaonaą od dłuższego cga- 
su akcja podniesienia cen produktów wiejskich, 
Ceny te — pod wpływem niekorzystnej dotych- 
czas sytuacji na międzynarodowych rynkach pro 
duktów rolnych — ukształtowały się w Polece 
ną poaiomie bardzo niskim, 

Podniesienie cen produkcji rolniczej, to 
hwcstja zwiększenia dochodu dwudziestoparo- 
miljonowej ludności wiejskiej, zwiększęnia jej 
siły nabywczej i zdolności podatkowej, 

INTERWENCJA ZBOŻOWA. 

Tu jednak podkreślić pragnę, że akcja in- 
terwencyjna zbożowa kosztuje Państwo bardzo 
dużo, W roku ubiegłym KOSZT JEJ POCHŁO- 
NĄŁ WIĘCEJ, ANIŻELI ROLNICTWO WPŁA- 
CIŁO SKARBOWI PAŃSTWA z tytułu podat- 


ków bezpośrednich, 


Sprawa, którą poruszam jest zasadniczego 
dla nae znaczenia. Opłacalność produłkcoji rolnej 
stwarza dla całej naszej gospodarki narodowej 
(nne warunki i odbijać się masi na gospodarce 
( budżecie państwa, Sytugcja aa rynku między- 
narodowym w zakresie produktów rolniczych 
Kształtuje się na przyszły rok gospodarczy, dla 
nas, jako kraju eksportenekiego, pomyślniej, jak 
w roku ubiegłym, a ceny zboża mają wyraźną 
tendenoję zwyżkową, 

ZBOŻE ZA ODROBEK, 

Nie jest wykluczone, że w nadchodzącym ro 

ku gospodarczym rozszerzymy akcję oddawania 


Zapowiedź posunięć gospodarczych Rządu 


zboża za odrobelkc, która to akcja zapoczątko- 
wana zoatała w roku ubiegłym i dała bardzo 
dobre wyniki, Zwiększenie tej akcji wiąże się 
również z koniecznością przyjścia z pomocą lud 
ności, dotkaiętej klęską powodzi. 


CENY ARTYKUŁÓW HODOWLANYCH, 


W pracach nad podniesieniem cen rolni- 
czych waśną jest nietyliso kwestja cen zboża, 
ale i cen artykułów hodowlanych, Do podnie- 
sienia tych ostatnich cen przywiązuję dużą wa- 
de, dotyczy to bowiem interesów drobaych rol- 
ników, jako głównych producentów artykułów 
hodowlanych. 

4 


Doświadczenie lat ubiegłych świadczy w 
eposób wyraźny o tem, że jednostronne aasta- 
wienie produkoji rolnej aa wywóz pewnych ar- 
tykułów, nie powinno mieć miejsca, o ile ist- 
n'eją niewyzyskane możliwości produkowania w 
kraju surowców rolniczych dotychczas sprowa- 
dzanych z zagranicy, Dlatego też polityka pre- 
ierencyj dla surowców krajowych musi być da- 
lej prowadzona, 


NASIONA OLEISTE, 


Rząd wezedł obecnie w zakresie nasion ole- 
istych na nową drogę gwarantowania opłacal- 
ności produkcji surowców krajowych, opartej 
na bespośredniem porozumieniu zainteresowa- 
nych gałęzi przemysłu i rolnictwa i na gwaran- 
cji odbioru po ustalonych cenach całej produk- 
cji wewuętrznej. 


ZIEMNIAKI NA CELE PRZEMYSŁOWE, 


Jako szczegółowe zagadnienie występuje tu 
również sprawa zużycia ziemniaków na cele 
przemysłowe, Stan rynku ziemniaczanego, któ- 
ry wykazuje znaczną nadwyżkę zbiorów w po” 
równaniu z możliwościami racjonalnego zużycia 
tego płodu rolnego, skłania aas do dalszych 
wysiłków w kierunku rozszerzenia zbytu mie- 
szanek spirytusowych, jako środka napędowe- 
go. Wprowadzenie tych mieszanek dało już po- 
żądane rezultaty, wpływając dodatnio na mo- 
żliwości produkcyjne gornzelnictwa rolniczego, 
opartego na przerobie ziemniaków, 


Taryfy kolejowe 


Przechodzę zkolei do zagadnienia taryf ko- 

lejowych, będących również iednym z elemen- 
tów kosztów produkcji i kalkulacji cen. Prace 
nad obniżeniem taryf kolejowych prowadzimy 
stale od szeregu miesięcy, 
' Poza wprowadzonemi w roku ub, zniżkami 
taryfowemi w granicach od 65 proc, taryfy ga- 
sadniczej — przeprowadzono w roku bieżącym 
lub też przeprowadzamy dalsze ulgi, a w szoze” 
gólności: dla nawozów sztucznych o 40 proc., 
żelaza o 23 proc,, rud i złomu o 17,5 proc, ka” 
mienia budowlanego i drogowego do 60 proc.; 
przyznane będą nowe ulgi dla węgla oraz dla 
ropy i produktów naltowych. wreszcie ZREWI- 
DOWANA BĘDZIE TARYFA NA KRÓTKIE 
ODLEGŁOŚCI, gdzie przy obecnym układzie 
furmanka skutecznie konkuruje z koleją. 


OBCIĄŻENIA PUBLICZNE, 


Obciążenia publicene służą dla pokrywan:a 
potrzeb zbiorowych, Potrzeby te są bardzo roz- 
maite, Od takich, które decydują o naszym by- 
cie państwowym i alezależaości poprzez takie, 
które gwarantują ład i porządek wewnętrzny 
do takich, które zadośćczynią bardzo hipotetyez 
nym potrzebom zbiorowym a częstokroć są od- 
biciem marzeń  niepoprawnych doktrynerów. 
Między ilością armat, którą państwo rozporzą- 
dza, a pokrywaniem takiej potrzeby zbiorowej, 
jak choćby budowa wystawy wszechświatowej 
w Warszawie, istnieje napewno duża rozpiętość 
znaczenia, I otóż treeba sobie jasno zdać spra- 
wę, że choć przy epadku dochodu narodowego. 
epadać musi także i obciążenie publiczne — to 
jednak nietylko mie może, lecz nie powinno o- 
no spadać równomiernie, Trzeba bardzo mało, 
albo zgoła nic nie zmniejszać obciążeń potrze- 


bnych dla pokrycia istotnych potrzeb zbiorowo- 
ści, trzeba natomiast odważnie zmniejszać wy- 
datki na potrzeby zbiorowe drugorzędne, a zgo- 
ła poniechać obciążenia społeczeństwa na cele 
trzeciorzędne nawet najsympatyczniejsze, 

Obciążeaia publiczne w Polsce dadzą się po 
dzielić z grubsza aa 3 działy: na obciążenia 
państwowe, obciążenia samorządowe i obciąże- 
nia z tytułu ubezpieczeń przymusowych. 


BUDŻET PAŃSTWOWY. 


W budżecie państwowym przeprowadeiliśmy 
gaknajdalej idącą selekcję wydatków, Selekcję 
tak właśnie przemyślaną, aby obsługiwać w peł- 
ni to, co jest niezbędne dla zapewnienia pań- 
stwu bytu i sprawności działania, aby podtrzy- 
mać przy życiu bo, co jest potrzebne i aby zgo- 
ła NIC NIE POŚWIĘCAĆ NA RZECZY DRU- 
GORZĘDNE, 

To też powiedzieć można śmiało, że obcią- 
żenia publiczne na rzecz Państwa są z reguły 
obciążeniami na potrzeby najistotniejsze, 

W tym więc zakresie można raczej doko- 
nać sprawiedliwszego rozdziału tych obciążeń, 
niź ich zmniejszenia. To trzeba sobie jasno u- 
świadomić, 


GDZIE NALEŻY SZUKAĆ ZMNIEJSZENIA 
CIĘŻARÓW? 


Jednakże poza obciążeniami na rzecz Pań- 
stwa istnieją jeszcze obciążenia publiczne na 
rzecz samorządów i ubezpieczeń przymusowych, 
Sądzę, że TU PRZEDEWSZYSTKIEM SZUKAĆ 
TRZEBA SPOSOBU NA OGÓLNE ZMNIEJ- 
SENIE OBCIĄŻENIA DOCHODU SPOŁECZ- 
NEGO. 


BUDŻETY SAMORZĄDOWE, 


W odniesieniu do samorządu terytorjalnego 
stwierdzić muszę wielki pozytywny wysiłek 
władz samorządowych i nadzorujących je władz 
państwowych w kierunku dostosowania pracy 
samorządu do zmniejszonej zdolności płatniczej 
społeczeństwa, Wyrazem tego jest silna reduk- 
cja wydatków samorządowych, 

Tem niemniej wysiłek ten nie dał pożąda- 
nych rezultatów: wykonanie budżetów samo- 
rządowych wykazuje nadal deficyty, To też w 
walce z temi deficytami państwo musi udzielić 
pomocy samorządowi w akcji oddłużenia, 

Ponadto musimy położyć kres dalszemu ob- 
ciążeniu samorządu najrozmaitszemi obowiązka- 
mi ustawowemi, rewidując równocześnie zakres 
dzialania obowiązkowego w celu sprowadzenia 
go do granic rzeczywiście niezbędnych, 

Wreszcie w zakresie dochodów podatko- 
wych samorządu pragnę przeprowadzić uspra” 
wnienie ich poboru, nie zwięłcszając w niczem 
ciężarów publicznych, a nawet ZLIKWIDOWAĆ 
UCIĄŻLIWY, NIEUZASADNIONY GOSPODAR 
CZO, PODATEK OD ŁADUNKÓW pobierany 
przez niektóre miasta, 

Równocześnie konieczne jest rozwinięcie 
sprawnej kontroli nad działalnością związków 
samorządowych oraz przeprowadzenie dalszej 
akcji oszczędnościowej, mającej na celu niety- 
le mechaniczae redukcje wydatków, ile doato- 
sowanie metod pracy samorządu do raeczywi- 
stych potrzeb i możliwości społeczeństwa i u- 
aprawnienia pracy przedsiębiorstw komunal- 
nych, 


Ubezpieczenia społeczne 


Preechodzę do sprawy ubeopieczeń społecz- 
nych. | 

Powiecie Panowie może, że nie my kładiliś- 
my podwaliny ustaw, które dziś nie zadowalają 
nikogo, a najmniej tych, w imię interesów któ- 
rych zostały wydane. 

Być może, Niemniej nie wolno nam gapo- 
minać, Że jest naszym obowiązkiem ustawodaw 
stwo socjalne dostosować do potrzeb życia, tak 
jak my te potrzeby rozumiemy, 

Wydaje mi aię, że zacząć należy od stwier- 
dzenia, że bez wyraźnej I zdecydowanej pomo- 
cy państwa świat pracy najemnej długo jeszcze 
nie znajdzię dla siebie właściwych form organi- 


zacyjnych, a przez to długo jeszcze w organiż- 
mie Państwa nie będzie odgrywał tej roli, ja- 
ka mu jest przeznaczona, 

Nie erobiliśmy żadnego błędu, wyrywając 
cały nasz aparat opiekuńczy, zbudowany na 
dotychczasowem ustawodawstwie, œ domeny 
wpływów opozycji politycznej, To musiało być 
zrobioae, Zrobimy jednak błąd, jeżeli obecny 
stan rzeczy pelnego zbiurokratyzowania tego a- 
paratu pozostaw'iay nadal. 

Rząd zająć się musi przedewszystkiem rewi- 
zją organizacji ubezpieczeń społecznych, 

Koezt tych ubezpieczeń ogromnym cłęża- 
sem obarcza cały świat pracy w Polsce, 


Przy obecnych niskich zarobkach robotai- 
czych ciężar ubezpieczeń społecznych jest sta- 
nowczo za wysoki, Rzuca się w oczy przerost 
aparatu administracyjnego, wadliwy, a koszto- 
wny system rejestracji i kontroli, wreszcie zła 
organizacja świadczeń ustawowo niedostosowa. 
na do realnych możliwości finansowych, 

UTRZYMUJEMY OGROMNĄ  INSTYTU- 
CJĘ, z której — trzeba prawdzie w oczy apoj- 
rzeć — NIKT NIE JEST ZADOWOLONY, 


USTAWA SCALENIOWA, 


A przecież dopiero niedawno włożyliśmy 
niemały wysiłek przy opracowaniu i uzgodnie- 
niu w Sejmie t, zw, ustawy scaleniowej, Miała 
ona aietylko ustawodawstwo ubezpieczeniowe 
zunifikować, nietylko zaradzić powojennemu 
bankructwu ubezpieczalni b, zaboru pruskiego. 
nietylko wprowadzić ustawowe zabezpieczenie 
pensyjne na starość robotników, ale 1 wszyst- 
kie rodzaje ubezpieczeń usprawnić i dostoso- 
wać do realnych waruaków życia, 

Ustawa zespoliła wprawdzie ubezpieczenia, 
lecz ich bynajmniej nie usprawniła, 

Rząd zdaje sobie sprawę z konieczności 
gruntownej rewizji tej ustawy, sięgające; do re- 
wizji i zakresu osób przymusowo ubezpieczo- 
nych i do zakresu świadczeń i wysokości ob- 
ciążenia, jakie z tego tytułu ponosi przedewszy- 
atkiem, jeśli nie wyłącznie, cały świat pracy 
aajemnej w Polsce, 


KONIECZNOŚĆ REFORMY UBEZPIECZEŃ 
SPOŁECZNYCH. 

Rząd wdaje sobie sprawę z tego rówmież, że 
przy dalszem pozostawieniu stanu obecnego. 
niezadowolenie z tego w społeczeństwie dalej 
będzie rosło. Bowiem przy stale malejących 
wpływach w ubeopieczeniach a stale wzrasta- 
jącem zadłużeniu warsztatów pracy, już dziś 
aięgającem sumy 250 miljonów złotych, inacze' 
być nie może nawet przy zupełnem opanowa- 
niu błędów techniczno - organizacyjnych. 

To też zarówno z punktu widzenia równo 
wagi gospodarczej, jak i e punktu widzenia sa- 
mych ubezpieczonych UWAŻAM RETORMĘ 
UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH ZA SPRAWE 
PIERWSZORZĘDNEGO ZNACZENIA, OD WY 
KONANIA KTÓREJ NIE ODSTĄPIĘ, 


inwestycje 


Jak wiadomo, Rząd nie prowadzi polityki t, 
zw, sztucznego nakręcania konjunktury, - Nie- 
mniej jednak należy z całą stanowczością pod- 
kreślić, że prowadzimy w daiszym ciągu plano- 
we prace inwestycyjne, których zadaniem jest 
stwarzanie ogólnych warunków gospodarczego 
rozwoju kraju, Mimo ciężkich warunków gospo* 
darczych z roku na rok budujemy setki kilo- 
metrów dróg bitych, rozbudowujemy sieć kole- 
jową i ulepszamy jej uposażenie techniczne. 
budujemy statki oceaniczne, rozszerzamy port 
gdyński, sieć telegraficzną i telefoniczną, weno- 
simy szkoły itd, 


BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE, 


Działalność inwestycyjna Państwa nie wy: 
czerpuje całokształtu inwestycyj. Niezależnie 
od niej ożywiać się zaczyna działalność inwe- 
stycyjna prywatna, zwłaszcza w dziedzinie bu- 
downictwa mieszkaniowego. Ruch ten natural- 
ną podnietę znajduje w silnym spadku kosztów 
budowy, dochodzącym praktycznie do biisko 50 
proc, kosztów z okresu wysokiej konjunktury. 
Państwo otoczyło narastający ruch budowlany 
specjalną opieką, wywierając nacisk w kierun- 
ku obniżenia poszczególnych elementów kosz- 
tów budowy, a zwłaszcza opłat admintetracyj- 
nych į udzielając mu racjonalnej pomocy kre: 
dytowej. To też liczyć możemy, że przy współ- 
udziale środków publicznych, uruchomionych na 
cele finansowania budownictwa mieszkaniowe- 
go w sumie około 40 miljonów zł, przebudo- 
wane będzie w sezonie bieżącym około 120 
miljonów złotych, 

Wreszcie podkreślić chciałbym, że Rząd, 
rozumiejąc niesłychanie ciężkie warunki mie- 
szkaniowe warstw robotniczych, rozpoczął w 
roku bieżącym specjalną AKCJĘ POPIERANIA 
BUDOWY TANICH MIESZKAŃ ROBOTNI- 
CZYCH. 


KAPITAŁ ZAGRANICZNY W POLSCE, 


Uważam za swój obowiązek podkreślić, że, 
będąc zdecydowany tępić wszelkie szkodliwe 
przejawy, nie mogę dopuścić do tolerowania 
pewnych poczynań reprezentantów niektórych 
grup kapitału zagranicznego w Polsce. Obser- 
wujemy niekiedy nareucenie dyspozycyj, godzą- 
cych bezpośrednio i wysoce niekorzystnie w i- 
stotę interesów przedsiębiorstw, co uniemożli- 
wia przedciębiorstwom krajowym racjonalną 
działalność gospodarczą, dostosowaną do obec: 
nych warunków, KAPITAŁ OBCY, KTÓRY 


CHCIAŁBY U NAS PRACOWAĆ, JAK W KO. 
(Dokończenie obok), 


SOBOTA, DNIA 4 SIERPNIA 1934 R. 
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W przededniu wielkiej imprezy społecznej Ojciec Swięty na wywczasach w Castel Gandolfo 


2 Miasta Watykańskiego do letniej rezydencji odbył papież podróż samochodem 


Obfity program „Święta Warszawy: 


Już w nadchodzącą sobotę. dn. 4 bm. roz- 
poczyną się wspaniała, na szeroką skalę za- 
krojona, impreza „Święta Warszawy”, która — 
jak wiadomo — potrwa 2 tygodnie, do dnia 
17 bm. włącznie, „Święto Warszawy“ pomy- 
ślane zostało w pierwszym rzędzie jako prze- 
gląd dorobku kulturalno-artystycznego Polski 
wapółczesnej. Życie kulturalno - artystęczne 
Polski niepodległej koncentruje się w War- 
sząwie i mieszkaniec prowincji ma niewielkie 
możliwości bezpośredniego zetknięcia się ze 
zdobyczami kultury narodowej. Kontakt jego 
z tą dziedziną życia państwowego ma charak- 
ter dorywczy, co wytwarza luki w ujmowaniu 
całokształtu tych problemów. „Święto War- 
szawy' dzięki umiejętnie  skonstruowanemu 
programowi, dzięki cyklom obejmującym cało- 
keztałt dziedziny danej sztuki, stwarza wyjąt- 
kową wprost sposobność do uzupełnienia tych 
luk. Każdy uczestnik festivalu stołecznego bę- 
dzie mógł zapoznać się bezpośrednio z cało- 
kształtem naszego dorobku  kulturalno-arty- 
atycznego i ustalić swój własny pogląd na te 
sprawy. Muzyka, sztuka, teatr, literatura itd. 
zademonstrują prowincji i emigracji polskiej 
to, co mają najwartościowszego w swoim do- 


Program uroczystości warszawskich obej- 
muje m. in. cykle muzyki polskiej od Moniusz- 
ki do czasów najnowszych, cykle koncertów 
sząpenowskich (wstęp bezpłatny dla posiada- 
czy karnetów festivalowych), widowiska te- 
atralne, baletowe, wszystko to w wykonaniu 
pierwszorzędnych sił solowych i zespołowych. 
Najprawdopodobniej czynna będzie w tym cza- 
sie opera stołeczna, co do losów której tak 
różne i niepokojące krążyły i krążą nada! wie- 
ści. Przewidziane są również audyoje literac- 
kie, wieczory pieśni, szeroko ` uwzględniony 
został humor, który odtwarzać będą ulubień- 
cy publiczności z zespołów „Bandy” i „Wiel- 
kiej Rewji". 

Sztuki plastyczne zademonstrują swój bo- 
gaty stan posiadania na wystawach w „Zachę- 
cie“ i w „IPS'-ie, dokąd dla uczestników fe- 
stivalu zastrzeżone zostało bezpłatne wejście. 
Również bezpłatny wstęp będą mieli uczestni- 
cy festivalu do wszystkich muzeów  stołecz- 
nych oraz na wystawę „Polska i Polacy w 
Świecie“. 

Przegląd dorobku kulturalno-artystycznego 
stanowj trzon uroczystości stołecznych, nie 
wyczerpuje jednak całkowicie ich programu. 
Uwzględnia on również turystykę, bogaty 
dział rozrywkowy, oraz imprezy sportowe, 
których gwoździem będzie spotkanie Polsk; i 
emigracji w lekkiej atletyce i piłce nożnej. 

Dla uczestników „Święta Warszawy” za- 
opatrzonych w karnety festivalowe wszystkie 
te atrakcje dostępne będą na szczególnie do- 
godnych warunkach. Wszędzie udzielane im 
będą zniżki, dochodzące do 70 proc., niezależ- 
nie od ezeregu bezpłatnych świadczeń np. 
przejazdy tramwajowe, jednodniowe calo- 
dzienne utrzymanie i t. d. Te wyjątkowe ulgi 
i przywileje, przysługujące uczestnikom festi- 


(Dalszy ciąg ze str, 4-tej), 

LONJI, NIEMA NIC W POLSCE DO ROBOTY. 
Zaznaczam, że tyczy cię to zjawisk, mających 
charakter raczej przykrych wyjątków, gdyż ol- 
brzymia większość przedsiębiorstw o kapitale 
zagraniczaym odgrywa bee zastrzeżeń rolę pozy 
tywną, Ten kapitał zagraniczny, pracujący na 
zdrowych zasadach, wciągający się rzetelnie w 
nasze gospodarstwo społeczne i przychodzący 
po godziwy zarobek — będzie zawsze chronio- 
ny i znajdzie jaknajbardziej życzliwą opiekę 
Rządu, 


Kredyt publiczny 

Jest jeszoze pewien czynnik produkcji, któ- 
rego pominąć nie można, Czynnikiem tym jest 
koszt kredytów, 

Tani społeczny kapitał obrotowy, czyli ta- 
ni kredyt krótkoterminowy jest elementem po- 
wraczjącym wielokrotnie w procesie produkcji 
i odgrywa w niej rolę decydującą, 

Prowadzona przez Rząd akcja obaiżenia ko- 
sztów kredytu objęła swym easięgiem cały a- 
parat kredytowy i będzie nadal konsekwentnie 
realizowana, Rząd przeprowadzać będzie nadal 
gruntowną rewizję, panujących jeszcze tu i ów- 
dzie przerostów tak, aby cały aparat kredytowy 
cechowała w eakresie polityki kredytowej je- 
daolitość poczynań, 

OSZCZĘDNOŚCI, 

W pełnem erozumieniu potrzeby potęgowa- 
nia kapitalizacji Rząd będzie nadal czuwał nad 
drobnemi wkładami, ZAPEWNIAJĄC IM BEZ. 
PIECZEŃSTWO I OCHRONĘ, Zasadniczym mo 
tywem takiego postawienia sprawy jest danie 
drobnemu ciułaczowi pewności, że jego lokata 
odkładana pracą wielu lat na „czarną godzinę" 


valu stołecznego umożliwią wzięcie udziału w 
nim każdemu, nawet najbardziej ograniczone- 
mu finansowo, zwłaszcza, że koszta podróży 
do Warszawy w okresie „Święta Warszawy” 
zrcdukowane zostały dzięki zniżce kolejowej 
do jednej trzeciej. 

To też Warszawa liczy, że na Święcie swo- 
jem podejmować będzie obok rodalków z za- 
granicy, również całą Polskę 


Z Citta del Vaticano donoszą, że oddawna 
zapowiadany j wielokrotnie odkładany wy- 
jazd Ojca Świętego do Castel Gandolfo nastą- 
pił w środę po południu. Do ostatniej niemal 
chwili decyzja w tej sprawie nie była znana, 
gdyż Ojciec Święty zastrzegł sobie całkowitą 
swobodę wyboru dnia wyjazdu na wakacje. 

W środę rano zgoła nieoczekiwanie dla kół 
kościelnych skreślone zostały audjencje dwóch 


Tesu w o O A R W O A 


Sytuacja ekonomiczna Niemiec 
według raportu radcy handlowego ambasady brytyjskiej w Berlinie 


Angielski departament handlu zagranicznego 
ogłosił raport radcy handlowego ambasady bry- 
tyjskicj w Berlinie — Thelwalla — o sytuacji 
ekonomicznej Niemiec Thclwgll stwierdza dwa 
główne niebezpieczeństwą, ną które narażone 
są Niemcy pod względem gospodarczym: 

1) wielki i wydajny aparat przemysłowy 
Niemiec nastawiony na szybki obrót wymaga 
wielu rynków zbytu poza rynkiem wewnętrz- 
nym, o ile niema się udusić w swojej własnej 


— 


produkcji. 

2) o ile pewne kapitały dlą fingnsowanią za- 
kupu surowców nje zostaną znalezione, cały apa- 
rat z powodu braku surowców zatrzyma się i 
skrzętnie zbudowany gmąch, zapewniający pra- 
cę kilkudziesjęciu mjljongom runie. i 

Raport stwierdzą, że eksport niemiecki do 
W. Brytąnji w r. 1933 wyniósł 405 miljorów 
marek. Bilans korzystny dla Niemiec wyniósł 
więc 167 miljn. marek. 


Kto miał objąć władzę w Austrii po Dollfussie? 


Paryż, 2. 8. (PAT). Agencja Havasa do- 
nosi z Wiednia, że podczas rewizji w mie- 
szkaniu Rintelena policja znalazła pełną li- 
stę członków gabinetu Rintelena, który miał 
być utworzony po obaleniu rządu Dollfussa. 
W skład gabinetu Rintelena mieli wejść m. 
in. oprócz kanclerza Rintelena, Habicht, by- 
ły inspektor austrjackich narodowych so- 


BE towarzystwa austrjacko-niemieckie- 


cjalistów jako wicekanelerz, jako minister 
propagandy Frauenfeld, były szef partji ùa- 
rodowo-socjalistycznej w Wiedniu oraz ja- 
ko minister opieki społecznej Neubacher, 


go, którego zadaniem była realizacja An- 
schlussu z Niemcami, 


Konsulowi Zbyszewskiemu 
nie grozi niebezpieczeństwo śmierci 


O wypadku samochodowym kousulą Zbyszew: 
skiego nadeszły z Nowego Jorku następujące 
szczegóły: 

Konsul gonerąlny R, P. Zbyszewski, ciężko 
ranny w wypadku samochodowym na przejeźdzje 
kolejowym pod Niągara Falls, przewieziony zo_ 
Stał do „Mount Saint Mary Hospital'". 

Konsul Zbyszewski ma złąmaną prawą nogę 


w kolanie, złamąne lewe biodro i lewy obojczyk. 
Pozatem uległ on licznym obrażeniom i kontu- 
zjom. Lekarze zapewniają, że życiu konsula 
Zbuszewskiego nie grozi niebezpjeczeństwo, o 
ile nie zajdą powikłąnia. W najlepszym jednak 
Tązie konsul Zbyszewski będzje musiał pozostać 
w szpitąlu 3 miesiące. 


FRAN "MINNENNE a a | - W GOW a GE WORWO 


W kilku wierszach 


Dn. 17 sierpnia odpływą z LENINGRADU 
z rewizytą do Gdyni sowiecka eskądrą wojenna 
pod dowództwem dowódcy floty bałtyckiej*Ga]. 
lera, w składzio jednego krążowniką „Mąrat'' 
oraz dwóch kontrtorpedowców „Kalinin i „Wo- 
łodarskij''. 

Do MOSKWY przybył z małżonką minister 
Spraw zagrąnicznych Litwy Łozoraitis. 

Model latający konstruktorą Iwanowa Pobił 
w NOWOSYBIRSKU rekord światowy, utrzy- 
mując się w powietrzu 45 mjnut j przeleciawszy 
15 klm. ną wysokoścj 1200 mtr. 

Rząd NIEMIECKI zdecydował, że urzędujący 
burmistrzowie i senatorowie wolnych miast 
hanzcatyckich muszą być członkami sekcji na. 
rodowo-socjalistycznego kierownictwa politycz. 
nego partji. 


DZIAŁALNOŚĆ KREDYTOWA BANKU POL- 
SKIEGO, 


Koasekwencja, z jaką przestrzegamy zasady 
stałości waluty, wywiera dodatni wpływ na a- 
parat kredytowy, Nasza instytucja emisyjna 
Bank Polski, wykazująca wysokie pokrycie gło- 


Przed sądem wojskowym w WIEDNIU to- 
czy się rozprawa przecjwko  lryderykowj Wu- 
raigowi i Chrystjąnowi Meyerowi, którzy os- 
kąarżeni są o zastrzelenie komendanta policji w 
Insbrucku w dniu 25 lipca. 

WIEDEŃSKA „Neue Freio Presse'* rozpo” 
częłą serję artykułów pióra Bolesława i Józefa 
Adąmowiczów o ich locie oceanicznym. 

Z RZYMU donoszą, iż 5 bm. rozpoczną się 
na Morzu Tyreńskim wielkie manewry maryrar- 
ki włoskiej, w których weźmie udział około 
50-ciu jednostek, mianowicie 10 krążowników, 
18 torpedowców, szereg łodzj podwodnych oraz 
jednostki pomocnicze. 

Onegdaj lądował w VILLA CISNEROS w 
stolicy posiadłości hiszpąńskiej Rjo de Oro w 
Afryce północno-zachodniej 3-silnikowy samolot 
„Arc-en Ciel'', lecący z Natalu, 


tego, jest dzisiaj przygotowana na swobodne 
przyjmowanie materjału wekslowego, pocho- 
dzącego z tranzakcyj towarowych, Prawdziwy 
weksel kupieck; może liczyć na to, że wejdzie 
w skład portielu wekslowego Banku Polskiego, 


zagadnienie oddłużenia 


Ze sprawą kredytową łączy się najściślej 
sprawa oddłużenia. 

Chodzi tu przedewszystkiem, choć nie wy* 
łącznie, o oddłużenie rolnictwa. Środki dotych- 
czasowe okazały się niewystarczające, Zarysuję 
więc Panom te, które mamy zamiar zastosować, 
aby problemat rozwiązać ostatecznie, 

Cel, jaki sobie w tym względzie postawiłem 
mógłbym określić w następujący sposób: chodzi 
o definitywne zakończenie akcji konwersyjno- 
oddłużeniowej w rolnictwie, 

W dążeniu do tego celu mam przedewszyst- 
kiem na uwadze warsztat rolny. Drobne i śre- 
dnie gospodarstwa rolne muszą znaleźć w Pol- 
sce znośne warunki pracy, Środków, które na 
to przeznaczymy i ofiar, które będziemy mu- 
sieli w tym kierunku ponieść, aie będę uważał 
za zmarnowane. Na uzdrowieniu bowiem sto- 
sunków w rolnictwie i na podniesieniu siły na- 
bywczej wsi zyska niewątpliwie całość nasze- 
go gospodarstwa narodowego, 

Nie mogę jednak w jednej płaszczyźnie trak- 
tować wszystkich właścicieli gospodarstw rol- 
nych, nie mogę bowiem uznać za wskazane sztu- 
czne utrzymywanie tych właścicieli, którzy zna- 
leźli się w trudnych warunkach nietylko wsku- 
tek załamania się konjunktury, ALE I Z WŁA- 
SNEJ WINY, ANI SKARB, ANI SPOŁECZEŃ- 


mie będzie wystawiona na niebezpieczeństwo.q STWO POLSKIE NIE MAJĄ ŚRODKÓW NA 


PODTRZYMYWANIE TEGO RODZAJU BAN- 
KRUTÓW, Wiemy przecież, że na sanację ty- 
sięcy gospodarstw rolnych potrzeba częstokroć 
mniej środków i ofiar, miż na sanację jednego 
nadmiernie eadłużonego wielkiego właścicie 
ziemskiego, 

Większe warsztaty rolne nadmiernie obcią- 
żone długami nie są możliwe do wysanowania, 
Natomiast mały i średni umiarkowanie zadłużo- 
ny warsztat rolny może być oddłużony ı można 
mu będzie zapewnić egzystencję, 


ZASADY AKCJI ODDŁUŻSNIOWEJ W ROL- 
NICTWIE. 


Precyzując obraną przezemnie linię postępo- 
wania, konstatuję, że ulgi i pomoc w dziedziaie 
akcji oddłużeniowo-koawersyjnej różniczkować 
się będą w eależności od wzajemnego stosunku 
następujących dwóch elementów: J) wielkości 
obszaru rolnego i 2) stopnia jego zadłużenia, 

Akcja ta obejmie wszystkie drobne gospo- 
darstwa rolne j w odniesieniu do tych gospo- 
darstw będzie miała charakter powszecbny bez 
względu na stopień zadłużenia, Spłata krótko- 
terminowych długów, ciążących na ziemi, musi 
być rozłożona na dłuższy okres czasu, a opro- 
centowanie powinno ulec obniżeniu, Poza tem 
dla przyspieszenia akoji rozważamy system bo- 
nifkkat przy spłacie wcweśniejszej gotówką, 


,łacowym, 


"Caocia Dominioni. 


biskupów amerykańskich, a audjenoje publłicz- 
ne, wyznaczone na 12.30 przełożone na 11.45, 
dzięki czemu Ojciec Święty skończył swe zaję- 
cia przed południem, Równocześnie wydano 
liczne dyspozycje, tyczące się przyjęć i au- 
djencyj, które odbywać się będą obecnie w 
Castel Gandolfo. Wydano również zarządzc- 
nia celem przygotowania tronu papieskiego w 
wielkiej sali Szwajcarów, która nadaje się do 
licznych audjencyj. Ponadto wzniesiony bę- 
dzie tron pod gołem niebem na dziedzińcu pa- 
gdzie papicż przyjmować będzie 
szczególnie liczne pielgrzymki, 

Ojciec Święty odjechał samochodem, w to- 
warzystwie orszaku złożonego z najbliższych 
mu osób. Samochód papieski poprzedzany był 
samochodem, w którym jechał gubernator 
Miasta Watykańskiego markiz Serafini, wraz 
z komendantem  żandarmerji watykańskiej 
płk. de Mandato., W samochodzie papieża za- 
jął miejsce mistrz dworu papieskiego migr. 
W pozostałych samocho- 


dach znajdowali się członkowie dworu z naj- 
bliższego otoczenia papieża. Ludność miasta 
Castel Gandolfo powitała 
wielkim entuzjazmem. 


orszak papieski z 


POKOJE 


czyste, wygodne i ciche z wodą bież. 
i telefonami 


w Warszawie, 
ulica Chmielna Nr. 31 


obok Dworca Centralnego 


poleca tanio 
Zarząd 
Hotelu Royal. 


4332 


Na powitanie Polaków z zagranicy 

W sobotę w dn. 4 bm. o godz, 22 dyrektor 
biura Rady Organizacyjnej Polaków z Zagrani. 
cy, Stefan Lenartowicz wygłosi przez radjo od- 
czyt p. t. „Na powitanie Polaków z zagrani* 
cy", 


Redukcja górników polskich we Francji 

Według ostatnich danych oficjalnych Min. 
Pracy i Opieki Społecznej we Francji, w cią zu 
r. 1933 i pierwszego półrocza r. b. opuścić mu- 
siąło Francję 6.500 górników polskich, którzy 
utracili pracę w kopalniach. Razem z rodzina- 
mi stanowi to około 10.000 osób. 

Liczba robotników polskich, którzy pozba- 
wieni zostąli pracy w kopalniach, wynosj 2,896 
ogólnego stanu zatrudnienia w górnictwie fran- 
cuskiem. | 
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Reszta należności z działów rodzinnych i zo 
bowiązań hipotecznych małżonków musi ulec 
redukcji kapitału w stosunku do spadku cen 
ziemi, Te zarządzenia muszą być generalne i 


najprostsze, 


Skarb Państwa tam, gdzie występuje, jako 
wierzyciel, gotów jest ponieść pewne ofiary aa 
rzecz drobnej własności, W szczególności przez 


zrewidowanie zadłużenia w, stosunku do ban- 


„ków państwowych w kredycie meljoracyjnym, 
w kredytach klęskowych i celowych, oraz z ty- 


tułu kupna ziemi, jak również zadłużenia w sto- 
sunku do funduszu obrotowego Ref, Rol. 
Wreszcie muszą być zrewidowane zadłużenia, 
wynikłe z wysokiej ceny ziemi przy kupnie zie- 
mi z parcelacji prywatnej, 

Gospodarstwa średniej wielkości, których za- 
dłużenie nie będzie uznane za nadmierne, bę- 
dą korzystały zasadniczo z tych samych, acz- 
kolwiek NIECO ZMNIEJSZONYCH ULG, co 
gospodarstwa drobne, Przy gospodarstwach 
wielkich normy maksymalnego zadłużenia bę- 
dą odpowiednio niższe i Skarb Państwa nie bę- 
dzie ponosił ciężaru dopłat w związku z kon- 
wersją przez Bank Akceptacyjny ich zadłuże- 
nia w aparacie kredytowym, zorganizowanym, 
WŁASNOŚĆ ZIEMSKA, ŚREDNIA I WIELKA, 
NIE BĘDĄCA W STANIE WYWIĄZAĆ SIĘ 
NORMALNIE ZE WSZYSTKICH ZOBOWIĄ- 
ZAŃ, A KTÓRA BĘDZIE UZNANA ZA NAD- 
MIERNIE ZADŁUŻONĄ — MUSI PODDAĆ 
SIĘ PROCESOWI LIKWIDACJI, Rząd dażyć 
będzie jednak do tego, aby likwidacja ta nie 
przybrała charakteru żywiołowego, z wielu 
względów nie pożądanego, lecz dokonała się w 
sposób możliwie racjonalny z punktu widze. 
nia botrzeb ustroju rolnego i produkcji, 
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— Nocny «,żur aptek: Do dnia 1 sierpnia 
b r włącznie dyżurują: w śródmieściu — 
apteka „Pod Orłem', Rynek Staromiejski, na 
Mokrem — aptcka „Pod Łabędziem”, ul. Ko- 
Ściuszki 15 (od godz. 22-giej da rana), na Byd- 
doskiem Przedmieściu — apteka „Św. Anny“, 
Mickiewicza 98 (od godz. 22-gicj do rana). 


REPERTUAR KIN. 


„MARS'* — „Porwanie''. 

LIRA‘: — „Serca wiecznie młode''. 
„PALACE“ — „Adjutant Jego Wysokości” 

i Rewja „Najmniej dwa razy”, 

„ŚWIATOWID''* — nieczynne. 


Jnformator 


dla przyjezdnych 
w Sorumianu 


P "=camy restauracje i Kawiarnie 


Dw Artusa, restauracia o aajwykwintniejczej 
kuchni na Pomorzu. — Dancing, 


Najlepsza oKazja Kupna: 

Browar i Słodownia Kobylepole, filja Toruń, 
Czerwona Droga 35, tel. 312. Piwa, porter, 
limoniadv woda sodowa. 

B. Hozakowski, uL Mostowa 28, tel. 45 — Naj- 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe. 

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych. kli- 
nik ocznych i dla wojska 

Schwenkgrub — Radio, ul. Łazienna 17. — 
Aparaty — części. 


KINO „LIRA“ 


WIELKA PREMJERA! 
UCZTA DLA KINOMANÓW! 


Wiońniana i urocza, ulubienica wszystkioh, której 
żadna aktorka świata nie potrafi przeżyć 


MARY PDICKFORD 


oraz nigdy niezapomniany z filmu „Uśmiech 
szczęścia“ męski i porywający 


LESLIE HOWARD 


dadzą koncert gry w epokowym dramacie roman- 
tycznym pod tytułem: 


SERCA WIECZNIE MŁODE 


Reżyserji najznukoiitszego FRANKA BORZAĄAGE 
twórcy filmu „Pożegnanio z bronią". 


NADPROGRAM 
= EA „z OO OOOO OO |) 
Początek 5, 7 19. W niedzielę I święta 3. 5, 719 
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— Restauratorzy toruńscy na powodzian. 
Tow. Restsuratorów w Toruniu komunikuje: 
W związku z wielokrotnemi apelami „Dnia Po 
morskicgo*, Zarząd Towarzystwa postanowił 
na ostatnicm swem posiedzeniu wyasygnować 
z kasy [Towarzystwa zł 5) na rzecz ofiar po- 
wodzi, wpłacając wymienioną kwotę do dyspa 
zycji Komitetu. Jednocześnie Zarząd wyraża 
przekonanie, że inne pokrewne placówki za- 
wodowc pójdą śladem Tow.  Restauratorów, 
Śpiesząc z pomocą nicszczęśliwym współbra- 
ciem w Małopolsce. 


— Związek Weteranów Powstań Narodo- 
wych 191419 kolo Toruń urządza zebranie 


miesięczne w piątek 3 sierpnia o godz. 20 w 
lokalu p. Lewandowskiego przy ul. Kopernika 
28. Obecność wszystkich członków obowiąz 
kewa. (5347 
— Jubileusz Związku Młodych Drogcrzy- 
stów w Toruniu. Dnia 5 sierpnia Związek Mlo 
dech Droycrzystów w Toruniu obchodzi swą 
pierwszą rocznicę istnicnia. Program uroczy 
stości jest następujący: Godz. 9-ta uroczysta 
msza św. w bazylice św. Jana, którą sdprawi 
ks prałat Wysińsk:, godz, 10,30 zebranie nad 
zwyczajne w sai; książęcej Dworu Artusa; 
godz. 15 zabawa ogrodowa w Zieleńcu, z której 
czysty zvs£ przeznacza Się na powodzian. — 
Młodzi Drogerzyści zapraszają wszystkich tych, 
Którzy spędzić chcą miłą niedzielę, przyczynia 
iac sę tem samcem do poratowania dotkniętvch 
tlęską npawodzi. (5316 
— Wpisy do Państwowej Szkoły Zawodo- 
wej Żeńskiej w Toruniu, ul. Strumykowa Nr. 4 
odbvwają SiĘ codzicnaie od godziny 
10 do 14 popoł. Szkoła rzysposabia w zawo 
dach: krawieckim, bieliźniarsko-koronkarskim, 
tkackim i gospodarstwa domawego. W nowym 
roku sczkolnym uruchamia się kurs przySpogo 
venis krawiccko-bieliźniarskiego dla dziewcząt 
poniżej lat 14-tu i powyżej lat 18-tu. Opłaty 
na tvm kursie wynoszą: jednorazowo 2 zł i mie 
sięcznic 3 zł. ( 5349 
-- Z urzędu stanu cywilnego. l)nia 1 sierp- 
uia zawar związek małżeński: Zygmunt Le- 
wandawski z Zotją Dzingclewską, Karol Szuic 
z Klarą Lemańsk;, Jan Wierzchowski z Anną 
Chmielewską 4 domu Melerską i Mieczysław 
Gaokowski z Heleną Lemańską. 
Zmarł: Leon Pawłowski, I mies'4c. 


Ka bialy CZYOUŁOCo? i 
MARS — „PORWANIE“. 


Przyzwyczajw'iśmy się oglądać w kinie „Mars! | 
(1 


przeważnie dobre obrazy. Film „Porwanie 
Stanowi jednak wyjątek. Możnaby mu dać 


; 


SOBOTA, DNIA 4 SIERPNIA 1934 R. 


sobota 
4 


Kalendarzyk rzym.-"kat. 


Piątek Znal. rel. św. Szczepana — Sobota Dominika w 


zaledwie dostateczną ocenę. Scenarjusz, opi- 
sujący porwanie dziecka słynnej artystki fil- 
mowej, nie został wykorzystany, reżyserja jest 
bardzo chaotyczna, a gra aktorów, nawet Do 
rotv Wieck (doskonałej odtwórczyni roli głó- 
wnej w „Cieniu szczęścia), przeciętna. Dobrą 
jedynie możnaby nazwać grę bohatera obrazu 
2-letniego Baby Le Ray. Niezły jest nadpro- 
gram, który składa się z tygodnika aktualności 
i arji z „Halki“ Moniuszki. (sz.) 


MICKIEWICZA 


kmo ren PPAAŁACE "m. r 


Dziś najweselsza komedja sezonu p. t. 


Adjutant Jego Wysokości 


Według scenarjusza V. WASSERMANNA 
w roli głównej: WLASTA BURIAN 
Humor' Śmiech! Piękna muzyka! 
Arcykomiczna treść! 


NADPROGRAM 
Rewia p. t. Na scenie! 
„Najmniej dwa razy“ 


z udziałem zespołu artystów warszawskich. 
Dekoracje art. mal. Zygmunta Żytko. 


EEEE ENNNN ENO E O ME 
Pocz. o g. 5. 7 1 9. W niedz. | święta o g. 3. 5.7 19. 


— Nocny dyżur aptek, Od dn. 28 lipca do 
3 sierpnia dyżurują apteki: „pod Orłem" ul. 
3-go Maja 37, tel, 360 i pod „Gryłem', ul, Li- 
powa 13, tel, 124. 


REPERTUAR KIN. 


„GRYF'* — wyświetlą najweselszy fjlm sc- 
zonu p. t. „Panienka i miljon'* (Marzonie 22). 
W rol. głów. ulubjeńcy Paryża Mądelejn Czeray, 
Daniel Lecourtojs, Claude Dauphin i Christiane 
Delync. Prócz tego bogaty nadprogram. 

„APOLLO*": — wyświetla deiś porywającą 
epopeję miłości i bohaterstwa p. t. „Bumtow- 
aik”, W rolach głównych Vilma Banky, Wiktor 
Varkomyj i Louis Treaker, Miljonowy film naj- 
nowszej produkcji amerykańskiej, przewyższa- 
jący rozmachem realizacji „Na zachodzie bez 
zmian”, 


nformator 


dla przyjezdmuygch 


w GOrudziadxzu 


POLECAMY HOTELE, RESTAURACJE I KA- 
WIARNIE: 

„Królewski Dwór“, Ryaek 3/4 na;wspaaialszy 
hotel Pomorza, pierwszorzędna restauracja. 
kawiarnia i piwiarnia. 

„Hotel Centralny", Plac 23 Stycznia 12 — so- 
idna restauracja, garaż. 


POLECAMY FIRMY: 
Apteka pod „Lwem“, ul. Pańska, 
Szanownej Publiczności, 
„Łucznik* (Franciszek Lietz, Plac 23 Stycza:a 
21) poleca na dogodnych warunkach rowe- 
ry. maszyny do szycia, radjoodbiorniki, pa- 
tefony, kuchenne naczynia aluminiowe, wy- 
żymacze, 


poleca się 


— Powrócili z urlopów i objęli urzędowa- 
nie: radca Edward Kuszczak, prezes Rady 
Grodzkiej BBWR. — Władysław Dąbrowski, 
insp. Pracy — Ciborowski, naczelni< Więzien' a 
Karno-Śledczego — inż, Franciszek Baranow- 
ski, dyrektor Państw, Śr, Szkoły Hod,-Roln. — 

emer i Puppel, dyrektorzy gimnazjów — 
Szczypiński, dyrektor Sem'narjum Naucz, — 
Franciszek Biszoff, dyrektoz Izby Rzemieślni- 
czej. 


— 5 sierpnia upływa termin płatnosci osta- 
tniej raty Pożyczki Narodowej, 

— Kino „Orzeł' będzie nieczynne aż do dn. 
1 września rb, 

— Piękne popiersia Marszałka Piłsudskiego, 
artystycznie wykonane, wyrabia p, prof, Krysto 
szek z ul, Br, Piarackiego. Biiższe szczegóły w 
księgarni K, j przy ul, Stara, 


— Kwesta publiozaa na rzecz powodcian od 
będzie się w Grudziądzu na ulicach i w loka- 
lach w sobotę i niedzielę, dn. 4 i 5 bm. od rana 
do wieceora, Poza dobrowolnem opodatkowa- 
niem się na rzecz powodzian przez odstąpienie 
pół do dwóch procent miesięcznych uposażeń, 
dajmy choć grosze do preeekę pań iwestarek na 
ten piękny cel 
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-— Dyżur nocny aptek od dnia 30, 7. do 5. 
8. br, pełnią: Apteka pod Aniołem Gdańska 
60, tel, 385, Apteka przy Placu Teatralnym M. 
Focha 10, tel. 19-62, Apteka Tarasiewicza, Or- 
la 8, tel, 11-46. 


REPERTUAR KIN, 


ADRIA: = „Noc na froncie". 

KRISTAL: — „Byłem szpiegiem”, 

APOLLO: — „Tajemnica gwiazdy filmowej” 
i „Cień szczęścia", 

MARYSIENKA: — „Jej królewska mość*' i 


„Hotel pension'', 
REWJA: — „Hanka”, 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 

Już w nadchodzącą sobotę dnia 4 sierpnia 
odbędzie się oczekiwana z wielkiem zaintereso- 
waniem premjera arcywesołej i pogodaej kro- 
tochwili Walewskiego „Ach to Zakopane” w 
reżyserji i iscenizacji Dyr. Stomy, Początek 
punktualnie o godz. 20, Zniżki 30 proc. ważne, 


— Tow, właścicieli domów i nieruchomości 
(ul, Zduny 9), zebranie dnia 3 sierpnia w Resur- 
sie Kupieckiej o godz, 18, Na porządku obrad 
— sprawa powodzian. 


— Tow. Hod, Gol. Poczt. 02/VIII. „Jaskół- 
ka", zebranie 4 sierpnia o godz. 20 w lokalu 
p. Szarałińskiej przy ul. Hetmańskiej róg Ka- 
szubskiej. 


— Miejscowa Akcja Katolicka odbyła zebra 
nie w środę wieczorem w salce parafjalnej dla 
ustalenia szczegółów programu święta „Dnia 
Katolickiego" w Grudziądzu, 

— Treningi Sekcji lekkkoatlelycznej Sokoła 
I. odbywają się w poaiedziałki, środy i piątki 
od godziny 17-ej na Boisku Miejskiem, 

— Inwalidzi Wojenni i Cywilni, członkowie 
Koła BBWR., zbierą się dziś w piątek, dn, 3 
bm, o godz, 19, w lokalu Rady Grodzkiej przy 
Placu 23 Stycenia 17 na miesięcznem zebraniu 
Koła, 

— Na rzecz powodzian urządza Poiski Bia- 
ły Krzyż dancing towarzyski z tombolą w nai- 
bliższą sobotę, dn. 4 bm. o godz, 20 w salach 
„Królewskiego Dworu", 


— Sekcja lekkoatletyczna Sokoła I. odbę- 
dzie swe zebranie w piątek, dn. 3 bm. o gode. 
20,30 w restauracji Strahla, róg ul, Klasztor- 
nej i Szkolnej, 

— Do Państw, Średn. Szkoły Hod.-Roln. 
zgłaszać jeszcze można kandydatów na I kure 
pod adresem dyrekcji szkoły: Grudziądz, ul. 
Ventekiego 13, Egzaminy wstępne są wyznaczo- 
ne na da, 17 i 18 bm. 

— Organizącja zbiórki odzjeży na rzecz po- 
wodzian. Komitet Miejski Pomocy Powodzianom 
w Grudziądzu komunixuje, żo zbiórka odzieży po 
domach rozpocznie sią we wrześniu z tego po- 
wodu, iż znaczna część osób, mogących coś ofia- 
rować, znąjcuje sję obecnie na letniskach, po- 
zatem brąk narazie ludzi do przeprowadzenia 
zbiórzi. Szczegóły zbićrki będą podane do pu- 
blicznej wiadomości we właściwym czasie. Na 
razjo przyjmuje sję odzież,  hieliznę, pościel, 
obuwje w Polskim Czesiwonym Krzyżu, ul. Sta- 
ra l, telefon 705, codziennie od 11—13. 

W dalszym ciągu firma Rosanowski w Gru- 
dziądzu złożyłą 500 kg. mąki, wysyłając ją do 
Komitetu Powiatowego w Sandomierzu. 


— Dwa nieszczęśliwe wypadki. Władysław 
Sadowski, lat 15, syn mistrza Gazowni Miej- 
skicj wszcdł na drzcwo przy ul. Trynkowej na- 
przeciwko Elektrowni Miejskiej i spadł z wy- 
sokości 8—10 m. Padając, chłopiec złamał so- 
bie obic ręcc. W stanie ciężkim iprzewicziono 
go sanitarką do Szpitala Miejskiego. Wypadek 
wydarzył się około godz, 17. Jan Grela, synek 
bezrobotnego, liczący latek 5, zamieszkały u 
swych rodziców przy ul. Gen. Hallera w ko- 
szarach Czarncokiego nr. 47a, spadł z I piętra, 
odnosząc pokaleczenia głowy, Stan dziecka jest 
poważny. 

— Ruch statków na Wiśle, Dn, 1 bm. minę- 
ły Grudziądz następujące statki: w dół Wisły 
„Halka“, „Saturn*, „Jagiełło“ i „Krakus“, w 
górę zaś „Faust“, „Stanisław' i „Francja, za- 
bierając 80 pasażerów, 


Ra bialym czworoboku. 
KINO „GRYF' — „DZIEWCZYNA 1 MILJON" 


I miljonerka ma kłopoty z wyjściem zamąż, 
narówmi z bicdną dziewczyną sklepową, poszu- 
kującą posady. Tak jedna, jak i druga szuka 
szczęścia za pomocą firmy ogłoszeniowej. Po 
rozkosznem qui-pro-quo i gruntownem pogmat- 
waniu nici akcji, w końcu następuje takie roz- 
wiązanie: zarówno miljonerka jak i biedna 
dziewczyna sklepowa, znajdują mężów. Film 
francuski, leldki, swobodny, powicwny, pełen 
płkanterji i dowcipu, piękny, miły, a więc wi- 
dzenia godny. 


— Baczność Legjoniścii Zbiórka wazyst inli 
Legjonistów w dniu 5 bm, o godz, 8,50 na Ryn- 
ku im. Marszałka Józefa Piłsudskiego, 


— Wycieczka Związku Niższych Pracowni- 
ków Poczt, Telegr, i Telef, w dniu 5 sierpma 
br, do Ciechocinka nie odbędzie się, 


— Pielgrzymka do Częstochowy parałji M, B. 
Nieust, Pom, na Szwederowie, W poniedziałek 
dnia 6 sierpnia o godz, 5 Msza św, w intencję 
pielgrzymki w kościele M, B. N. P., poczem 
wyruszy pielgrzymka w procesji na dworzec. 
Wyjazd z Bydgoszczy o godz, 6,59. Bilety, pro- 
śramy i odznaki pielgrzymkowe odebrać moż- 
na biurze parałfjalnem w piątek od 5—7 po 
poł, w sobotę od 10—2 i 5—7 po poł. w nie- 
dzielę od 10—1 i poł. od 4—6. 

Każdy pątnik winien przedłożyć kwit na ga- 
płacony bilet, Pątaicy zamiejscowi mogą ocze- 
kiwać pielgrzymkę na dworcu w dzień wyjaz- 
du i tamże odebrać bilet i odznakę pielgrzym- 
kową. Radzi się, aby pątnicy przed wyjazdem 
preystąpili do spowiedzi św. 

(—) Ks. Konaopczyński, kierownik pielgrzymki. 

— Zw, Rezerwistów w Brdyujściu, W Brdy- 
ujściu w sali p, Kadowowej odbyło się zebra- 
nie organizacyjne Zw, Rezerwistów pod peze- 
wodnictwem delegata Zarządu Grodzkiego p. 
Chlebowskiego. Do Zarządu wybrano pp.: pre- 
zes — kier, szkoły Jurski, wiceprezes Pastwa, 
sekretarz — Lewandowski, skarbnik — Wolski, 
Funkcję komendanta powierzono p. Latowowi. 

— Do Wilna — organieuje wycieczkę „Or- 
bis', Koszt przejazdu w obie strony pospięsz- 
nym pociągiem kl, III, zł, 36— kl, II. zł, 4, —. 
Odjazd dnia 11 sierpnia o godz, 18 — powrót 
dnia 15 sierpnia o godz. 19,55. Szczegóły w o- 
pracowaniu. 

— Do Gdyni — Popularay pociąg „Orbisu . 
odjazd dnia 5 sierpnia godz. 1,06, powrót do 
Bydgoszczy dnia 6 sierpnia godz, 0,55, Koszt 
przejazdu w obie strony kl, III, zł, 8,60, Bilety 
do nabycia w „Orbisie', Stowarzyszenia i związ 
ki przy zgłoszeniu większej grupy otrzymują 
wagon do dyspozycji. 

— Do Warszawy aa święto Stolicy, „Orbis! 
organizuje wycieczkę statkiem luksusowym 
„WVistuli*, Odjazd z Bydgoszczy dnia 11 sierpnia 
godz. 20 z*przystani „Vistuli”, Warszawa prey- 
jazd daia 13 sierpnia godz. 7,30. Powrót dowol- 
ny z Warszawy do Fordonu lukeusowym stat- 
kiem w okresie 30 dni od dnia wyjazdu e Bad- 
goszczy, Koszt przejazdu w obie strony wyno- 
ci kl IL ceł, 12,—, kl, IM, zł. 8,50. Miejsca sy- 
pialne z pościelą eł, 17. 

— Przypominamy, że dzisiaj odbędzże „814 
ponownie zbiórka odzieży na rzecz powodzian 
Specjalni trębacze będą dawali sygnały zbłsta- 
nia się wozów. 

— Z kącika w „kącik”, Za uprawianie gry 
hazardowej na ul, Kącik odstawieni zostali do 
aresztu policyjnego Roman Kubik i Makewmi!- 
jaa Czyżewski. 

— Rowery giną. Józef Gapczyński (ul, Dwe- 
rnickiego 17) zgłosił kradzież roweru pozosta- 
wionego bez opieki na Nowym Ryaleu. 

— Nagła śmierć na ulicy, Woaoraj na w. 
Leszczyńskiego zmarła nagle na udar sevca 66 
letnia Marja Szczesińska (ul. Ugory 22. Pegy - 
wołany lekarz stwierdził ogon. Zwłoki ode- 
ziono do kostnicy przy ul. Szubińskiej. 


Jnformator 


dla przyjeżdżających 
do Bwud$eoszczw 


Dajazxzd pociat = Fudęosncezy 


Toruń— Warszawa 2.37, 6.50, 805, 9:54, $2434, 
1355 15.30, 15.58, 18.01, 19.58, 28.35 (tran- 


zytowy). 23.16. 

Neea easa 0:40, 340, 356, 560 
7.35, 12.06. 12.13. 12.59, 1343, 1536 IFT. 
20.03, 20.10 

Kościerzyna—Gdynia 8.13, 15:45. 

Ryckował 16.10 20:25 (w niadetełę i święka 

od 20. V. — 2. IX). 

Nakło—Piła 0.01, 6.15. 10:35, 1445, 10.46. 

Unisław — Brodnica 4.55, 8.11, 13:45, 16.30, 24.50. 

Inowrocław—Poznań 2.35, 3.50, 6.0, MS, 
13.40. 16.28 18.10. 20.40. 22.25, 23.5. 

Wąśrówiec—Poznań 5.00, 10.32, 13:26, 1886. 

Inowrocław—Kareznice—Heeby Nowe 1% 
23.15. 

Restauracja í Cukieznia Becendt, Wiybosowa 
kuchnia, wyśmienite ciastisa. 


Tragiczny rozrachiniek lokalora 
z właściciełem domu 


Przed kilku dniami w Świeciu, w isosyżaszu 
domu nr. 7 przy ulicy Ogrodowej, niejaki Leon 
Młocicki strzelił z browoiaga do właścicieła 
nieruchomości Dawida Nevmana, treśiagąc go 
w lewy bok. Ciężko rannmte Neamama oliwie- 
ziono do szpitala powiatow.żo w Świozmua 

Stwierdzono, że powodem wpne Mihoc uine- 
go była nienawiść jelm iyii do Nwemraaa +1 
wycksmitowanie go w roba hbiegiyi: z r"lesz- 
kania. 
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SOBOTA, DNIA 4 SIERPNIA 1934 R. 
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Sorniorte w 20-iqą rocznice wyrnarszu fKadrómwkGi 


Obchód 6 sierpnia w Grudziądzu 


„Wybiła godzina rozstrzygająca' — wołał 
do narodu w swym manifeście Komendant Le- 
gjonów Józef Pilsudski. — „Polska przestala 
być niewolnicą į sama chce stanowić o swoim 
losie, sama chce budować swą przyszłość, rzu- 
cając na szalę wypadków własną siłę orężną. 
Kadry Armji Polskiej wkroczyły na ziemię 
Królestwą Polskiego, zajmując ją na rzecz jej 
właściwego, istotnego, jedynego gospodarza — 
Narodu Polskiego, który ją swą krwawicą użyż- 
nił j wzbogacił. Zajmuję ją w imieniu Władzy 
Naczelnej Rządu Narodowego. Niesiemy całe- 
mu Narodowi rozkucie kajdan, poszczególnym 
zać jego warstwom, warunk; normalnego roz- 
woju!” 

Wtedy to nastąpił slynny, złotemi zgłoskami 
w dziejach walczącej o swą wolność i niepodle- 
głość Polski zapisany wymarsz pierwszej „Ka- 
drówki'' z Krakowa w dniu 6 sierpnia 1914 r. 
w bój o przyszią Polskę Niapodległą. 

6 sienpnia 1914 r.l! Droga każdemu sercu 
polskiemu data. Jedna z najdroższych i naj- 
czcigodniejszych, jakie na kartach dziejowych 
Polski wypisała swym rylcem śpiżowym histo- 
rjal Wspominamy ją 1 zawsze wspominać bę- 
dziemy — a nadewszystko obecnie, w 20 rocz- 
nicę — z tem — samem podniosłem wzrusze- 
niem, z tą samą głęboką czciąl Data ta trwać 
będzie po wieczne czasy we wdzięcznej pamięci 
Narodu, jako czyn o ogromnej doniosłości dzie- 
jowej, — czyn, który dał życie nowym dla Pol- 
ski czasom. To kolebka nietylko Polskiego 
Wojska, Polskiej Armji, ale także Polskiej Nie- 
podległości! 

Obywatele! 

W 20-tą rocznicę czynu legjonowego odda- 
jemy hołd bohaterom poległym w walkach o 
wolność i niepodległość Polaki, oddajemy hołd 
Komendantowi Legjanów, Wodzowi Narodu, 
Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu, ślubując 
pracować wiernie i wytrwale pod Jego prze- 
wodnictwem dla dobra Państwa i Narodu, 

Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospolita! 
Niech żyje Prezydent Państwa prof. Ignacy Mo- 
ścicki! Niech żyje Wódz Narodu I. Marszałek 
Polski Józef Piłsudski! Niech żyją Bojownicy- 
Legjoniści o Wolność i Niepodległość Polski! 
Cześć Pamięci Bojownikom poleglym dla spra- 
wy Polski! 

KOMITET: 
Belina, wicestarosta grodzki; Sarw-Sawicki, ko- 
mendant garnizonu; Michałowski, wiceprezydent 
miasta; Chróściński, w, z. komendanta grodz- 
kiego P. W.; Gańcza, sekretarz Rady Powiato- 
wej BBWR.: Gunia, Legjon Młodych; Jacuński, 
Związek Leśjonistów; Kolasiński, wiceprezes 
Rady Grodzkiej BBWR.; dr. Korzeniewski, Zwią 
zek POW-iaków; Koesjor, Związek Strzelecki; 
Kucharski, Federacja Związku Obrońców Oj- 
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krok wioślarski" 

Zgodnie z Kalendarzem Sportowym PZTW. 
na 1934 r. odbędą się w niedzielę, daia 12 sierp- 
nia r. b. na torze regatowvm w Bydgoszczy 
(Brdyujściu) regaty międzyklubowe pod nazwą: 
„Pierwszy krok wioślarski — poszukiwanie no- 
wych Olimpijczyków”. Program tych regat 
przeznaczony jest wyłącznie dla wioślarzy no- 
wicjuszów i dostępny również dlą klubów do 
Polskiego Związku Towarzystw Wioślarekich 
nie należących. 

Do regat tego rodzaju władze sportowe, a 
w szczególności Komitet Olimpijski iprzywiązu- 
je duże znaczenie. Zwycięzcy otrzymają na- 
środy w postaci pięknego wydawnictwa „Bola- 
cy na X. olimpjadzie", 

Poniżej podajemy program regat: Bieg 1) — 
ozwórki pódbwyścigowe pań dla wioślarek star- 
tujących poraz pierwszy. Bieg 2) — czwórki 
nowicjuszy. Bieg 3) — czwórki półwyścigowe 
nowicjuszy Bieg 4) — jedynki klepkowe no- 
wicjuszy. Bieg 5) — czwórki półwyścigowe 
pań nowicjuszek. Bieg 6) — dwójki podwójne 
półwyścigowe nowicjuszy. Bieg 7) — czwórki 
półwyścigowe dla wioślarzy startujących poraz 
pierwszy. Bieg 8) ósemki nowicjuszy. 
Bieg 9) — czwórki półwyścigowe nowicjuszy 
dla towarzystw, które powstały w ostatnich pię- 
ciu latach, 
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Zgłoszenia należy kierować pod adresem: 


Bydgoski Komitet Towarzystw Wioślarskich, S 
Bydgoszcz, Stary Rynek 3, do czwartku 9 sierp- | 


qia r. b. 


Chmurno — ciepło 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 3 
sierpnia 1934 r. 

W oałym kraju chmurno, miejscami mglista 
ze skłonnością do burz. Dość ciepło. Słabe 


czyzny; Kuczora, w z. komendanta placu; Mi- 
jal, sekretarz Rady Grodzkiej BBWR.; Nowic- 
ki, „Dzień Grudziądzki'; Szurka, w z. komen- 
danta P. P.; Wachowiak, Związek Rezerwistów; 
Wielowieyski, Związek Oficerów: Rezenwy. 
PROGRAM UROCZYSTOŚCI: 
20-lecia wymarszu Plerwszej Kadrowej i prze- 
mianowania ul. Lipowej na ul. Legjonów: 
Niedziela, dn. 5 sierpnia: godz. 19,30 — aka- 
demja w Domu Żołnierza przy ul. Prowiantowej; 
godz. 21,00 — zabawa ludowa — wstęp wolny. 
Dobrowolne datki przeznaczone na powodzian. 
Poniedziałek, dn. 6 sierpnia: godz. 19,30 — 
plac pod Tarpnem u wylotu ul, Lipowej — Le- 


gjonów: uroczystości strzeleckie (zapalenie o- 
śniska, podniesienie bandery strzeleckiej, salwa 
honorowa, przemówienie, odczytanie apelu po- 
ległych); godz. 20,00 przemianowanie ulicy 
Lipowej na ul. Legjonów, naprzeciw Seminarjum 
Nauczycielskiego; przemarsz oddziałów przez 
miasto, główny rynck, plac 23 Stycznia do pom- 
nika Marszałka Piłsudskiego przy dworcu. 

Apelująmy do wszystkich mieszkańców mia- 
sta Grudziądza o liczny udział w powyższych 
uroczystościach. Mieszkańców ulic: Lipowej i 
Legjonów prosimy o udekonrowanie domów i 
wywieszenie flag. 


Uroczystości legjonowe w Toruniu 


W związku z odwołaniem tegoroczne-go zjazdu Związku Legjonistów w Kra- 
kowie, oddział toruński Związku Legjonistów, wespół z Federacją P.Z.O.O., Zwią- 
zkiem Strzeleckim, K. P. W., P. P. W., Legjonem Młodych i t. p., urządzają z 
okazji 20-LECIA WYMARSZU I-SZEJ KOMPANJI KADROWEJ I DORO- 
CZNEGO ŚWIĘTA STRZELECKIEGO wspólne uroczystości. 

Program uroczystości przewiduje w niedzielę, dnia 5 sierpnia rano Mszę Świę- 


tą w kościele garnizonowym, wieczorem, 


a godzinie 19,30 z placu Teatralnego wy- 


marsz formacjami, z pocztami sztandarowemi i orkiestrami, do „Pomnika Pole- 


głych 63 p. p. , gdzie o godzinie 20,15 odbędzie się uroczysty 
Legjonistów I-szej Kompanji Kadrowej. 


apel poległych 
Po apelu — pochód ulicami Król. Ja- 


dwigi, Szeroką, przez plac Bankowy, Fredry, Mickiewicza do placu Teatralnego, 


gdzie nastąpi rozwiązanie pochodu. 


Niewątpliwie w uroczystościach legjonowych weźmie udział całe społeczeństwo 
patrjotyczne miasta Torunia, dając tem dowód łączności z bracią legjonową, któ- 
ra za wolność i niepodległość krwawiła na polach bitew. 


Rzemiosło w walce z bartactwem 


konkurencją 


Z kwartalnego zebrania Cechu Ślusarskiego w Toruniu 


W tych dniach odbyło się w Toruniu pod 
przewodnictwem p. Artura Szulcą kwartąlne zo- 
branie miejscowego Cechu Ślusąrskiego. Po od- 
czytaniu protokółów z dwóch poprzednich ze- 
brań przez sekretarza, p. Kmieciaka, przystą- 
piono do omówienia nąajżywotniejszych spraw, 
dotyczących rzemiosła śŚlusarskiego. Na wstępie 
przeprowadzono dyskusję nad sprawą obecnych 
systemów wychowywania i ksztągłcenia uczniów, 
poczem omawiana była obszernie jedna z naj- 
większych bolączek w rzemiośle — kwestja nic- 
legalnego wykonywania zawodu przez partaczy 
oraz uprawiąnej przez nich nieuczciwej konku- 
rencjj. 

P. Wojtowicz postawił wniosek, aby wybrać 
specjalną komisję, której zadaniem będzje wy- 
najdywanie i stwicydzanie poszczególnych wy- 
padków pokątnego wykonywania rzemiosła i po- 


dawanie ich do wiadomości włądz oraz praSy. 
Jedynie w ten sposób bowiem, na podstawie 
konkretnych materjałów, walkę z partąctwem 
można będzie prowadzić w sposób skuteczny, 
informując zarązem agół społeczeństwą o szkod- 
liwości pokątnego procederu, którego wykonaw- 
cy, nic dając żadnej gwarancji dobroci sprzeda- 
wanego towaru, narażają ponadto skarb pań- 
stwa na straty z powodu niewykupywąnia kart 
rzemieślniczych i njepłacenia podatków. Wnio. 
sek p. Wojtowicza został przez zebranych po- 
party į w najbliższym czasie komisje takje przy 
cechąch zostaną utworzone. 

Na zakończenie poruszono jeszcze sprawę po: 
mocy powodziąnom, uchwąlając przekaząć na 
ten cel do Komitotu Miejskiego w Toruniu zł. 25 
z kąsy cechowej, poczem starszy Cechu p. Szule 
zebranie zakończył. 


Dar społeczeństwa m. Starogardu 


dia Szwoleżerów Roekitniańskich 


We wrześniu b, r. załogujący w Starogardzie 
2 p. Szwol. Rokitniańskich obchodził będzie 
20-tą rocznicę swego istnien:a. 

Z okazji tej społeczeństwo miasta Starogardu 
i okolicy pragnąc uczcić wzniosłe wspomnienie, 
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postanowiło sprawić pułkowi własnym sumptem 
4 fanfary z ozdobnemi płomieniami oraz nakry- 
cies do bębna janczarskiego. Wyłoniony komi- 
tet czyni starania, aby dar ten był godny ofiaro- 
dawiców. 
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Tydzień Propagandy 
Macierzy Szkolnej w Gdańsku 


odwoiany 


Wobec klesk: powodzi. która nawiedza nic- 
mal całą Polskę i konieczności skierowamią ca- 
lei ofiarności społeczeństwa na rzecz pomocy 
powodzianam, Macie*z Szs*,na w Gdańsku wy- 
stąpiła do p. Woiewody Pomorsk.ego z wnio- 
skiem o przesunięcie terminu Tygodnia Propa- 
gandy Macierzy Szkolnej w Gdańsku, który 
miał być obchodzony na Pomorzu w pierwszych 
dniach sienpnia, 

Jak się dowiadujemy, termin wspomnianego 
tygodnia został przesunięty na początęk paż- 
dziernika b. r. 


Epilog postrzelenia w szkole 


Im. Piramowicza w Bydgoszczy 

Donosiliśmy w swoim czasie o nieszczęśli- 
wym wypadku, jaki wydarzył się w czerwcu 
ub, roku w szkole powszechnej im, Piramowi- 
cza w Bydgoszczy. Mianowicie, uczeń tej szko- 
ły 13-letni Konstanty Kempara, manipulując 
rewolwerem postrzelił swego kolegę Jana Jan- 
ca w nogę. Chłopicc przeleżał po tym wypad- 
ku 6 tygodni w łóżku. 

Sprawa znalazła się na wokandzie Sądu 
Grodzkiego. Jak rozprawa ujawniła Kempaza 
zabrał rewolwer p. Franciszkowi Drzewidkie- 
mu, lokatorowi domu, w którym zamieszkmją 
rodzice Kempary i przyniósł go do szkoły. 

Ponieważ Kempera, jako małolotni nie po- 
dlega odpowiedzialności kryminalnej, Sąd u- 
dzielił mu surowej nagany, zalecając rodzicow 
ścisłą nad nim opiekę. (b). 


Niemiła przygoda 
szkuciarza z Hamburga 
w Bydgoszczy 


Podczas zabawy okradły Go 
trzy bydgoszczanki 


Bydgoszcz ma czasami zacięcie dużego mia: 
sta, szczególnie o ile chodzi o kradzieże i wła- 
mania. „Występy“ te są robione prawie zaw- 
sze na wzorach kolegów po fachu z miast więk- 
szych. I zawdzięczając tylko sprawności byd- 
goskich władz policyjnych, bohaterzy tych wy- 
stępów bandzo szybko wędrują do aresztu. 

Przed kilku dniami przyjechał berłinką 
z Hamburga do Bydgoszczy p. Karol Peschel. 
P. Peschel przez kilka dni nudził się w Byd- 
goszczy i w końcu postanowił poszukać sobie 
wesołych znajomości. Nie poszło mu to opor- 
nie, gdyż bardzo szybko znalazł trzy dorodne 
bydgoszczanki, które oświadczyły p. Peschlo: 
wi, że pokażą mu Bydśgoszaz ze wszystkich do- 
brych į złych stron. P, Peschel czuł się wnie- 
bowzięty i razem ze swemi towarzyczkami ba: 
wił się hucznie i wesoło. 

Wczoraj bawiono się w jednej z restauracyj 
przy ul. Długiej. Wódka lała się obficie, a każ- 
de życzenie towarzyszak zabawy było dła p. 
Peschla rozkazem. Późno w nocy dopiero za- 
bawa ekończyła się i p. Peschel zasnął snem 
sprawiedliwego. Gorsze jednak było pczebu- 
dzenie, gdyż właściciel berlinki skonstatował, 
że wesołe towarzyszki zabawy skradly ma 85 
marek niemieckich. 

O wypadku zawiadomiono władze policyj- 
ne, które już po kilku godzinach ujęły jedną 
z towarzyszek zabawy p. Peschia. 

Epilog tej sprawy rozegra się w Sądzie. 


sé wiad sci o Teat Ziemi Pomorskiej” 
Garsć wiadomości 6 ieairze „Ziemi POmOrsKIeJ 
ODNAWIANIE GMACHU TEATRALNEGO W TORUNIU. — INAUGURACYJNE PRZEDSTAWIENIE W NOWYM SEZONIE. — ZABRBILAGI 
O DOBÓR PERSONELU ARTYSTYCZNEGO. — W JAKICH MIASTACH DAWANE BĘDĄ PRZEDSTAWIENIA? — PODWFAWY 


Z dniem 1-go sierpnia Zarząd Miasta Toru- 
nja ząmknął teatr miejski w Toruniu. Tem sua- 
mom został zakończony sezon teatralny roku 1933 
Powinien on się zasadniczo zakończyć — jąk to 
było dotychczas — 31.go sieypnia. Ponieważ jc- 
dnak dyrekeja teatru nje zastosowała się do 
przepisów rozporządzenią Prezydenta R. P. z 
dnia l-go stycznia 1034 r., które wymaga, by 
kierownik toatpu posiądał koncceję ną prowa- 
dzenie teatru, Zarząd Miasta wydał polecenie 
zawieszenia dalszych przedstawioń już od 1-go 
m. 

W ciągu sjicrpnią — jak o tem kilka razy 
pisaliśmy  — toatr zostanio  odrostaurowany. 
Przodewszystkiem zostanie odnowione wnętrze 
gmachu. Staro obicia pluszowe na bylkonach i 
fotelach będą zastąpione nowemi. -Lampy pa- 


jąkowe zostanę zupełnie odnowiono. Gruntow- 
| nej renowacji ulegnie scena; m, jn, otręyma ona 


nową kurtynę. Pozatem odnowiona będzje fasa- 
du gmachu. Nad strony artystyczną prac re- 


stąurącyjnych czuwać będzie Konfuaternia AT 


FINANSOWE. 


tystów w Toruniu. 

Koszta odnowienia teatru obliczono ną około 
13.000 zł. Część tej sumy p. Wojewoda Pomor- 
ski wyasygnuje w najbliższych dniach, wobec 
czego prace rozpoczną się już w sobotę, 4 sler- 
pnia. 

Otwarcie nowego sezonu toatralnego nastąpi 
l-go, lub 2-go września. W  inauguracyjnem 
przedstawieniu wystąpi gościnnie senjor sceny 
polskiej Ludwik Solski. 'Wszczęto kroki, aby 
otwąrcio teatru zaszczycił swą obecnością Pan 


„Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej, 


Skład zespołu aktorskiego Teatru Ziemi Po- 
morskiej nie jest jęszcze ustalony. Nowy dy- 
rektor teatru p. Władysław Bracki objeżdżą obe- 
cenio wszystkie poważniejszo środowisku teatral- 
ne w Polsce i pertraktuje z najlepszymi akto- 
rami i aktorami, starając się ich pozyskąć dla 
sceny toruńskiej. 


w każdą sobotę, niedziełę i poniedzigłak. Poso. 
stałe dni w tygodniu zespół będzie baw w wię- 
kszych miastach Pomorza, przedowszywkkżem w 
Gdańsku, Gdyni, Grudejądzu,  Tezewie i Cheł- 
mnie. 

Doniosłe znaczenie będą miały: pazedstawienia 
Teatru Ziemj Pomorskiej w Gdańsku, ktńwegoła- 
dność polska była dotychczas pręwye zupełnie 
pozbąwioną żywego słowa polskiego. Sprawą 
występów zespołu p. dyr. Brackiego w Gtdąńsku 
zajął się osobiście Komisarz Generalny * Bneczy- 
pospolitej p. min. Papóe. 

W Gdyni przedstawienia będą się odłyywały 
w obszernej sali p. Mokwy przy ulicy Traecye- 
go Mają, a w Grudziądzu w gmachu teatru miaj 
skiego. Natomiast kwoetją sali w inaych ma- 
stach nje została narazie uregulowana. 

Podstawą finansów Teatru Ziemi Pomorskiej 
będą subwencje, które będzie udziełał Ragd, p. 


Jak wiadomo Teatr Ziemi Pomorskiej będzie Wojewoda Pomorski, Pomorskie Starostwo Kar 


dawał w Torunju 2—3 przedstawienia tygo- 


' dniowg. Przypuszcząlnie będą się one odbywały 


jowe oraz miąsto Toruń. 
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Powiat toruński spieszy 


m. Bydgoszczy dla powodzian 


Rozpoczęta w dniu 24 lipca akcja ratowni- 
cza dla ofiar dotkniętych klęską powodzi we- 
dług dotychczasowej statystyki dała wynik 
nadzwyczajny co ŚWiadczy o wielkiej ołiarno 
ści obywatelstwa miasta Bydgoszczy. Do dnia 
31 lipca 1934 r. wpłynęło do Komunalnej Kasy 
Oszczędności miasta Bydgoszczy ogółem 
11.886,19 zł. Zbiórka uliczna w dmu 27 | pcs 
1934 r. znalazła gorące poparcie obywatelstwa 
— każdy dał co mógł — choć najmniejszą 
ofiarą chcąc przyczynić się do ulżenia setkom 
biednych osób dotkniętych katastrofą powo 
dzi. Ponieważ liczba ofiarodawców była tak 
liczna, że niesposób podziękować każdemu z 
osobna przeto składam wszystkim mieszkań 
com miasta Bydgoszczy, którzy przyczynili się 
choć w najmniejszej mierze do złagodzenia 
nędzy naszych bliżnich, gorące podziękowanie. 
Ponieważ klęska powodzi wyrządziła nieobli 
czalne straty nic wolno nam poprzestać na ak- 
cji ratowniczej. Ponowna zbiórka uliczna od 
będzie się dnia 3 sierpnia br. 

Załączam spis ofiarodawców w gotówce po 
dzień 28 lipca 1934 r. oraz większych ofiaro- 
dawoów w naturze, którym składam najser 
deczniejsze podziękowanie. 


Przewodniczący Miejskiego Komitetu Wyko- 
nawczego Pom. dla Powodzian 
(—) Śpikowski, radca miejski. 


Ofiarodawcy w naturze: Firma Weynerow- 
sk: — 80 par nowego obuwia skór, wart. 1000 
zł, firma Bydgoski Dom Towarowy — towary 
za 700 zł, firma L. Bucholz — garbarnia — 55 
ks skóry poadeszw. wart. 300 zł, firma „Pan“ 
— towary za 263,75 zł, firma Kreski — naczy- 
nma emaljowane za 200 zł, firma Pelaczyński, 
firma Karl Behrend — towary za 104 zł, firma 
Textil, adwokat Kubisztal,  Drogerja pod 
Gwiazdą, p. Chwiałkowski, firma Rapaport, 
firma Futropol, firma Krajewski, firma Neu 
mann, firma Głazik, firma Kurtz, Firma Bła 
wat Ludowy, firma  Włóknopol, redakcja 
„Dziennika Bydgoskiego“ za zbieranie ubrań 
itd., firma Liwa, p. Pawlicki, p. Chojnack:, 
p. Neumann, Drogerja pod Aniołem, Toruńska 
Centr. Mąki, p. Pilaczyńska, p.  Frohwerk, 
firma Neumann i Knitter — 20 sztuk szpadli 


Ofiarodawcy w gotówce: Związek Urzędni 
ków Kolejowych 50 zł, Związek Urzędników 
Miejskich 30 zł, Fabryka Persil 500 zł, Związek 
Federacji Kolejowców Polskich 50 zł, Chrześc. 
Narod. Zjedn. Rzemiosła 25 zł, Związek Sybi 
raków 50 zł, Łuczkowski — palarnia kawy 100 
zł, Redakcja „Dnia Bydgoskiego“ zbierana 
ootówka 2.793,06 zł, firma Tornow 10 zł, Klub 
Sportowy Tornedo 20 zł, pracownicy TIornedo 
176,40 zł, Iwicki 5 zł, Redakcja „Dzienika Byd 
soskiego' zbierana gotówka 100 zł, pracownicy 
firmy Bucholz 85 zł, O. Neumann 30 zł, St. 
Kamiński 3 zł, Redakcja „Dnia Bydgoskiego" 
zbierana gotówka 155 zł, Rejewska 10 zł, Som 
merfeld 500 zł, J. Nowkuński 100 zł, pracowni 
cy Franc.-Polsk. Tow. Kolej. 356,65 zł, N. N. 
2.50 zł, „Impregnacja 50 zł, firma Kreski 300 
zł, Komunalna Kasa Oszczędności m. Bydg9 
szczy 1000 zł, firma Energja, właśc. B>l. Ims 
100 zł, Związek Inwalidów 50 zł, Masojada 5 
zł, adwokat Celewicz 50 zł, Bukolt Adam 20 zł, 
Tow. Kupców Detal. — branży spoż. 100 zł, 
Redakcja ,„Kurjera Bydgoskiego“ i drukarnia 
Pawłowskiego — zbierana gotówka 125,10 zł, 
Redakcja „Dnia Bydgoskiego" zbierana gotów 
ka 726 zł, Związek Niższych Funkcjon. Państw 
15 zł, Związek Urz. Kol., Zarząd Kola II 10 
zł, Dyrekcja i Zrzesz. Prac. Banku Zw. Spół. 


Zar. 101 zł, pracownicy firmy Prodmetal 111,80 
zł, Helena Krzywcowa 50 zł, firma Polonia 
87,73 zł, Redakcja „Dziennika Bydgoskiego" 
zbierana gotówka 100 zł, Sierpiński 5 zł, Al- 
fred Huebschmann 100 zł, Wiktorja Perlik 
3 zł, Nowakowska 20 zł, A. Cepłuda 5 zł, Łucz 
kowski 0.10 zł, Florczykowa 1 zł, Dzielińska 
5 zł, Marach 0,30 zł, Zielińska 5 zł, Nowak 
0.20 zł, Echaust 1 zł, Popler 3 zł, Grocholew 
ski 1 zł, Stull I zł, Bautz 1 zł, Świerczok 0,50 
zł, Gładzik 0,50 zł Makulski 1,05 zł, Zienka 
1 zł, Janiszewski 0,50 zł, Pluciński I zł, Olstow 
ski I zł, Brzozowski 1 zł Drews 0,50 zł, Szy- 
mański 2 zł, Grzechowicz 1 zł, Niesiołowski 
1 zł, Józefiak 0,50 zł, Litwin 0,50 zł, Litwin- 
czak 0,30 zł, Ibka 0,50 zł, Kubica 1 zł, Semiń- 
ski 2 zł, personel firmy Grey 8 zł, A. Kubisztal 


-mo 


adwokat 5 zł, firma Dekora 20 zł, firma Bunn 
2 zł firma Drews 1 zł, Liniewski 2 zł, Beidatsch 
5 zł, Grund 1 zł, Surma 1 zł, Hamulski 1 zł, 
Apteka pod Aniołem 5 zł, firma Bizopol 1 zł, 
Łukaszewski 5 zł, firma Gierya 1 zł, firma Mu 
solf 20 zł, firma Nordman 3 zł, firma Oskar 
Meyer 10 zł, firma Bizamyk 5 zł, firma Ma 
jcwska (personel) 3 zł, firma Marja Kaspro- 
wicz 5 zł, Wiedeliński, fotograf 5 zł, firma 
Heelt 10 zł, ks. Grecksch 5 zł, A. Grecksch 3 
zł, N. N. 1 zł, Butowski i Ska 10 zł, Nowa- 
kowska 2 zł. Ze sprzedaży biletów w kinie 
„Kristal“ z dnia 27 lipca 1934 r. 183,90. Razem 
8.734,59 zł. 

Z sumy tej Redakcja „Dnia Bydgoskiego" 
wpłaciła 3.675 zł 06 gr, czyli prawie połowę. 


Akcja Towarzystwa Kupców Samodzielnych w Grudziądzu 


na rzecz ofiar katastrofy powodzi 


W myśl odezwy Naczelnej Rady Zrzeszeń 
Kupiectwa Polskicgo w Warszawie oraz instruk 
cji Związku Towarzystw Kupieckich na Pomo- 
rzu, dnia 31 lipca odbyło się zebranie Towa- 
rzystwa Kupców Samodzielnych w Grudziądzu 
pod przewodnictwem p. wiceprczesa Adama 
Korzeniecwskiego, który wygłosił referat okolicz- 
nościowy, nawołując członków Towarzystwa do 
dobrowolnego opodatkowania się na rzecz po- 
wodzian. 

Referent zaproponował opodatkowanie się 
członków Towarzystwa począwszy od 1 sienpnia 
na przeciąg 3-cn miesięcy, jak następuje: przy 
dochodzie miesięcznym: zł 300 — 340%; od zł 
300 do 600 — 1%/6; od zł 600 do 900 — 130/0; 
ponad zł 900 — 2. 

Za podstawę do opodatkowania przyjęty 
będzie wymiar definitywny podatku dochodowe- 


Każdy, jak umie, stara się przysporzyć tro- 
chę grosza na rzecz biednych rodaków, dotknię- 
tych powodzią. Również i grudziądzcy pił- 
karze pragną, dzięki swym wyczynom sporto- 
wym, dorzucić grosz w ofierze powodzianom. 
Celem ustalenia dokładnego programu rozgry- 
wek piłkamskich w Grudziądzu, których dochód 
przeznaczony będzię na powyższy cel, odbędzie 
się dziś w piątek, dn. 3 bm. o godz, 19 w ratu- 
szu konferenaja, w której wezmą udział prócz 
członków Komitetu Miejskiego W. F. i P. W. 
delegaci wszystkich miejscowych klubów spor- 
towych, uprawiających sport piłki nożnej. 

W najbliższą niedzielę, dn. 5 bm. będziemy 
mieć pierwszy tego rodzaju mecz i to o godz. 
16 na Boisku Garnizonowem przy ul. Prowian- 
towej pomiędzy I. drużyną „Olympiji“ į 64 p. p. 


go na rok podatkowy 1933, za rok gospodar- 
czy 1932. Członkom, składającym ofiary, Ko- 
mitet wyda plakaty: „Opodatkowany na rzecz 
powodzian“. Ofiary można dawać w natura- 
ljach (towary niepsujące się). Normy te je- 
dnogłośnie przyjęto i postanowiono rozciągnąć 
je także na pracowników kupieckich. 

Pozatem p. wiceprezes Korzeniewski prosił 
o składanie znoszonej odzieży dla powodzian 
do Czerwonego Krzyża. 

Celem zbierania ofiar (deklaracji) na listach 
Komitetu Powodziowego deleguje się skarbnika 
Towarzystwa p. Taistrę wraz z kursorem p. 
Wiśniewskim. Pomoc swą zaolfiarowali pp. 
Karczyński, Cantek, Banaszak i Jena senjor, 
którzy podzielają teren na rejony į po dwóch 
chodzić będą z listami Komitetu. 


Wstęp: 75 i 50 groszy. Podkreślamy: na rzecz 
powodzian. 

W tę samą niedziclę, dnia 5 bm, wyjeżdża 
grudziądzka najlepsza drużyna G. K. S. Pepe- 
ge I. do Tczewa, aby tam również na rzecz po- 
wodzian zmierzyć swe siły z tczewską drużyną 
Ognisku K, P. W. 

W dalszą niedzielę, dn, 12 bm. spotkają się 
w Grudziądzu G. K. S. Pepege I. z grudziądz- 
ką drużyną połączoną, składającą się z najlep- 
szych graczy pozostałych miejscowych klubów. 

W święto Wniebowzięcia N. M. P. dn. 15 
b. m. wyjedzie G. K. S$. Popege do Gdyni. 

Miejmy nadzieję, że publiczność poprze tego 
rodzaju imprezy sportowe, zwłaszcza że chodzi 
o tak szlachetny cel. 


Dzieci Grudziądza pamiętają o swych nieszczęśliwych 
rówieśnikach w Małopolsce 


O głębokiej szlachetności i wielkiej uczyn- 
ności naszych milusińskich świadczy list, jaki 
odebrała w tych dniach nasza Redakcja w Gru- 
dziądzu z Wielkiej Wsi nad morzem polskiem. 
Przebywające tam dzieci grudziądzkie piszą 
nam: 

„Dnia 29 lipoa na letnisku w Wielkiej Wsi 
urządziłyśmy przedstawienie dila dzieci, prze- 
znaczając dochód na powodzian. Całkowity &o- 
chód wymiósł aż 30 zł, co przeszło wszelkie na- 
sze oczekiwania, ponieważ program przygoto- 
wałyśmy i wykonałyśmy wyłącznie własnemi 


silami, Pieniądze te przekazujemy do Redakcji 
„Dnia Grudziądzkiego* z prośbą, ażeby jak naj- 
śpiesznicj zostały przesłane nieszczęśliwym po- 
wodzianom, — Janka i Krysia Rytterówny, Zu- 
za Marzinkówna, Krysia Żcelazowska, uczenice 
szkół grudziądzkich." 

Brawo, kochane dzieci! Znając Wasze do- 
bre serduszka, wiedzieliśmy, że dokładać zawsze 
będziecie wszystkich starań i umiejętności, aby 
uśmierzyć niedolę bliźnich. Pieniądze nadeszły 
i zostały odstawiomel 


Jak we wszystkich województwach, mia- 
stach, powiatach, gminach i wsiach Państwa 
Polskiego, tak i w powiecie toruńskim ukon 
stytuswał się Komitet Pomocy Powodzianom. 
Akcja jego wydała już piękne wyniki. . Ofia- 
ry składają wszyscy, od najzamożniejszych do 
najbiednicjszych. Specjalnie wyróżnić należy 
wyrobników majątku Jedwabno. Są to wszy 
stko ludzie ba:dzo biedni, mało zarabiający, a 
WRP tego, każdy z nich dał przeciętnie po 2 
zicte. 

Na terenic całego powiatu toruńskiego zło 
żyli dotychczas na powodzian: wyrobnicy ma 
jatku Jedwabno 63 zł, goście i rodzina p. My 
słakowskiego, właściciela maj. Jedwabno 92 zł, 
Starostwo Powiatowe w Toruniu (poraz dragi) 
181 zł, Komitet Pomocy Powodzianom w Pod 
górzu 400 zł, wójtostwo w Nicszawie 48 zł, pa- 
rafja w Gostkowie 94,13 zł, sołectwo Kiełbasi 
nek 37,60 zł, cebszar dworski oraz właściciel 
majątku Wybczyk 37,50 zł. Ponadto gospoda 
rze sołectwa Grzegorz ofiarowali 75 otr. żyta. 
sołectwo Wytrębowice 1750. 


Chehmnoe 


— Składki na powodzian. Na rzecz ludności, 
dotkniętej klęską powodzi, ofiarowali w dal- 
szym ciągu w Chełmnie: 

P, Starosta Powiatowy Br. Biały — 100 eł,, 
Komunalna Kasa Oszczędności powiatu cheł- 
mińskiego — 1,000 zł., p, inż, Alfred Dziedziul 
100 zł., p. seajor Al. Witkowski — 100 gł.. p. 
Tomasz Fitzermann — 50 eł. p, dyr. KKO. pow. 
chełmińskiego Moczyński — 70 zł, p. Dr. Drąż- 
kowski, lek, pow, — 30 zł, p. notanjusz Dr, Mi- 
chalski — 25 gł, p. adw, Licznerski — 30 zł, 
p. płk, Koczorowski — 20 el, p, dyr, banku 
Jeszke — 10 ceł, p. Łojewski — 2 zł, p, Mag- 
aus Jeka — 1 zł, p. Teod. Perszke — 2 zł, 
p. Knyciński — 1 zł, Browar Bydgoski, filja 
Chełmno — 1 zł, p. Palmowski — 1 zŁ, p. Re- 
dziński — 2 zł, p. Nowak — 0,60 zł., p. dyr. 
Mikiewicz — 5 zł., Zgromadzenie Ks, Ks, Pallo- 
tynów — 10 eł,, p. Schiłling — 5 el., p. Reh- 
feldt — 1 zł., p. Feibeł — 10 zł., p. prof, Styr- 
nał — 2 zł., p, Zielińsk; Andrzej — 2 zł., p, Ma- 
łecka — 0,50 zł., p. Geigerowa — 5 zł, p. Elfr. 
Schultze — 10 zł, p. Józef Kasztelan — 15 zł, 
p. Wolf — 1 gł, p. M, Frucht — 5 ał,, p. Bo- 
ruta — 10 zł, p. Kucharska — 1 eł,, p, Toma- 
szewska — 1 gł., p, Stefańska — 2 zł, p. Śwuę- 
cicki — 5eł, p. Nierzwicki — 4,60 zł, p. Bar- 
tosiński, kom. sąd, — 1 eł., Chełmińska Cegiel- 
nia Parowa — 3 zl, Towarzystwo Przyjaciół 
Chełmna — 20 zł. 


— Akcja pomocy powodzianom, Komutet 
lokalny w Chełmży zawiadamia, że aa rzecz 
ofiar powodzi przyjęto dnia 31 lipca od pp.: 
T. Bussego 49 zł., Ign. Bukowskiego 18,75 zł., 
Eug. Eberhardta 36 zł, W. Falkowskiej 16,25 
zł, St, Grabowskiego 16,50 zł, P, Griitzmachera 
45 zł, O. Holkego 32,50 zł, L. Hibenthala 26,54 
zł, P. Illmanna 20,10 zł, Ant. Jabłońskiego 
26,10 zł, M, Jakubowskiego 15 zł, W, Ja- 
strzembskiego 20,10 zł., Fr. Karla 34,90 zł, G. 
Kriesa 38,50 zł, R. Lewęglowskiego 28,25 zł, 
Z. Sinkowskiego 15 zł, K, Łukasika 1955 gł. 
O. Nielkanta 30,05 zł, L. Rajewicza 34,90 zł. 
B, Seroczyńskiego 20,10 zł, Fr, Sella 28,25 eł. 
Fr, Szubrycha 26,50 eł,, K. Schilla 15 zł, P, 
Strużyny 49 zł, Ant, Thimma 20,10 eł., H. Wiś- 
niewskiej 16,25 zł, P. Witekego 38,50 zł, M 
Zagrabskiej 16,25 zł, S. Stambrowskiego 5 ał.. 
inż, St, Zagrodzkiego 49 zł., J. Robaczewskiego 
10 zł., Fr, Serockiego 1 zł., Fr. Pienzchałskiego 
2 zł., Fr, Piszkalskiego 2 zł., B, Wiśniewskiego 
1 zł, Znanieckiego 1 zł, W, Riedela 1 zł, A. 
Urbaniaka 1 zł, K, Krygera 2 zł,, S. Mięsikow- 
skiego 2 zł, K, Frąckowskiego 2 zł., Chrzanow- 
skiego 2 zł, firmy Borus i Czerwiński 20 eł, 


JAMES O. CURWOOD 
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„OSADNICY" 


(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza) 


Mężczyźni osady Pięciu Palców, szcze- 
gólnie zaś Piotr Gourdon, oraz Dominik 
Beauvais, którzy orjentowali się w przy- 
rodzie, jak w otwartej książce, obserwo- 
wali te znaki z wiełkim niepokojem. 
Piotr pierwszy zwrócił uwagę, że sikorki 
odlatują na południe, o miesiąc wcześniej 
niż normalnie, że rude wiewiórki groma- 
dzą wielkie zapasy orzechów i szyszek, 
że gile zbierają się w stadka, co zapowia- 
da ich rychłą ucieczkę. | 

Pewnego dnia, o zachodzie słońca, 
klucz deikich gęsi ukazał się na niebie. 
Szybko i wysoko mknęły ku południowi. 

Piotr Gourdon wskazał je ręką. 

— Gdy dzikie gęsi uciekają tak we 
wrześniu, znaczy to, że zima będzie cięż- 
ka. Jedynie dwa razy byłem tego świad- 
kiem. Ostatni raz, dwa lata przed tem, 


zanim sprowadziliśmy się do Pięciu Pal- 
ców, wybuchła wtenczas zaraza i srożył |wem wyinieraniem królików. 


się głód. Noa za pierwszym razem... 
Umiłxł i wzdrygnął się, bowiem ten 
pierwszy raz przypadł na czasy 


jego 


Noce były coraz chłodniejsze, pełne 
żałosnego wycia wichru; dnie omroczone 
nieberm barwy popiołu, przez które słoń- 
ce przedzierało się z trudem, zrzadka tyl- 
ko świecąc i grzejąc, gęganie dzikich gę- 
si mknących na południe, odzywało się 
coraz częściej. Pietrek słyszał je nocami, 
gdy tak leciały przy blasku gwiazd z da- 
lexie; północy, obwieszczając z podnieb- 
nej wyżyny swój Śpieszny przelot. 

Równocześnie, śród jarów, wzgórz, 
ostępów leśnych odzywało się wycie wil- 
cze, więc Piotr Gourdon, łowiąc niespo- 
kojnem uchem chrapliwe głosy, zwierzał 
się stroskany przed Dominikiem  Bcau- 
vais. 

— Tej zimy wilki będą głodne! Gdy 
zaś głód ściga stada wilcze, klęska gło- 
dowa grozi wszystkin!... 

Lecz najbardziej byli stropieni maso- 
Zwierząt- 
ka, padłe od zarązy, walały się wszędy 
nawet na progach chat, pewnego dnia 
zaś, Pietrek naliczył ich taką ilość w je- 


dzieciństwa, gdy matka i ojciec zmarli w |dnym z zakątków bagniska, że Szymon 


lesie od zarazy, on sam zań, 


konający | Mac Quarrie, słuchając 


relacji wycho- 


prawie z głodu, przywlókł się resztką sił | wanka, wytrzeszczył oczy niedowierza- 


do Ste Anne de Beaupré. 


JąCco. 


Zaraza królicza powraca okresowo, 
czasem co siedem, czasem co dziewięć 
lat, lecz ani Piotr Gourdon, ani Dominik 
Beauvais, ani Szymon Mac Quarrie, ża- 
den z nich nie widział nigdy, by klęska 
przybierała takie natężenie. Przytem wy- 
cie wilcze, coraz bliższe, coraz bardziej 
grożne, i ie noce lepkie od chłodnej 
mgły, wszystko to budziło w sercu Pio- 
tra złe przeczucia, zabobonną trwogę 
zrodzoną w tragicznych czasach dzieciń- 
stwa. 


Nadeszła wreszcie noc tak mglista, 
jakby gęsty dym rozsnuł się wszędy, 1 
nocy tej wielkie, szare gęsi kanadyjskie 
nadleciały z północy taką zgrają, że wy- 
pełniły niebo nad osadą skrzydlatym po- 
topem. Tysiące ptaków opadło na półwy- 
sep i na polanę, dla krótkiego wypoczyn- 
ku. Gęganie ich, brzmiące jak nieprzy- 
tomny bełkot tłumu warjatów, całkowi- 
cie uniemożliwiło sen. 

Rankiem, Pietrek zobaczył ciemne od 
ptactwa wody i łęgi nad jeziorem. Gdy 
skrzydlate bataljony i pułki porwały się 
znów do lotu, czyniły taki łoskot, że nie- 
tylko powietrze, lecz i ziemia również 


zdały się drżeć. Piotr Gourdon obliczał 
ruchome mrowie na dziesięć tysięcy par 
skrzydeł. Pietrek nigdy nie przypuszczał, 
by na całym Świecie istniała taka moc 
dzikich gęsi. Dziwił się również, dlacze- 
go nikt z osadników nie upolował ani je- 


dnego ptaka. 


— Dzika gęś kojarzy się w paty raz 
tylko — tłumaczył mu Piotr Gourdon. — 
Gdy jedno z pary zginie, samiec lub sa- 
mica nie szukają innego towarzystwa, 
lecz do końca swoich dni żyją samotnie. 
Posiadają taką wierność, taką pamięć, ja- 
ką człowiek nie może się szczycić. Zabić 
dziką gęś, to prawdziwa zbrodnia! 


W zadumie spojrzał w górę, obsezwu- 
jąc przez chwilę jeden z kfuczy: mkną- 
cych po niebie. 


— Przytem szara gęś żyje sto bat! — 
dodał. 


W październiku, te z pośród królsków, 
które oszczędziła zaraza, zmiemły szare 
futerko na Śnieżnobiałą turzycę, a wiatr 
uparcie dął z północy na południe. Saieg 
spadł wcześnie. Cały listopad po wiel- 
kiem jeziorze hulała mrożna zawierucha, 
szalał wir w tak zwanej studni. pieniąc 
się i rycząc. Ze środkowego cypła. pierz- 
chły wszystkie mewy. 


Pietrkowi się zdawało, iż zima spadła 
w ciągu jednej, jedynej nocy. Od począt- 
ku wieściła coś złego. Słońce nie pokazy- 
wało się wcale. Niebo zaciągnęły gęste 
chmury. Śnieg prószył sypki i ostry, a 
skoro wiatr nim zamiótł kąsał skórę wże- 
rając się w ciało niby drobny Śrut, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


og" 


caleg 


SOBOTA, DNIA 4 SIERPNIA 1934 R. 


Walka ze skutkami powodzi 


Delegacja posłów i senatorów woj. krakowskiego u p. Premjera 


Wczoraj p. Premjer Kozłowski przyjąl 
wojew. krakowskiego na czele z prezesem 
stawila panu Premjerowi postulaty, 
jaka nawicdziła 


delegację posłów i senatorów grupy regjonalncj 
tejżo grupy BBWR dr, Kaplickim, która przed 
odnoszące się do doraźnego zapobieżenia klęsce powodzi, 
wojcwództwo krakowsk e.Postulaty te obejmują sprawy gospodarcze, 


zasiewów, wyżywienia inwentarza odbudowy ioczyszczenia budynków. studzień, wyżywienia 
ludności, dożywiania dzieci i pomieszczen:aich w ośrodkach, nie dotkniętych powodzią. 


Pan Prcmjer szczegółowo wypytywał się delegatów o ostatnie 


wiadomości z terenu 


powodziowego, zgodził się na życzenie ześrodkowania całej akcji pomocy na terenie woj. 


krakowskiego w 


sowanych ministerstw. 


rękach Nadzwyczajnego Komisarza i zażądał przedstawienia mu szczegó 
łowych postulatów w odpowiednim memorjale 


który będzie przedmiotem rozważań intere 


Memorjał taki został panu Premjerowi doręczony. 


————_—__ MA 


Warszawa 
23-LETNIA POGOŃ PO EUROPIE ZA 
NIEWIERNYM MĘŻEM. 


Ciekawe perypetje przeżyła niejaka Regina 
K!iejnmanowa, de domo Blutstein. 

Ślub pomiędzy p. Regina Blutstejnową i p. 
Józefem Klejnmanem odbył się w r. 1911 we 
Frankfurcie n. Menem. W roku 1919 bawili 
oni w Szwajcarji. Pewnej nocy p. J. Klejnman 
znikł bez śladu, pozostawiając żonę bez środków 
do życia. Wszelkie poszukiwania nie dawały 
rezultatu. Od czasu do czasu do p. Reginy K, 
dochodziły wieści o pobycie męża w Berlinie, 
Paryżu, czy Brukseli, ale gdy przybywała tam, 
męża już nie zastawała Rozpoczęła się pogoń 
no całej Europie, z kraju do kraju. Wreszcie 
niewierny mąż został przytrzymany w Berlinie 
i osadzony w areszcie. Na rozprawie sądowej 
Klecjnman przyznał się do porzucenia żony. 
Sąd zasądził na rzecz jego żony 120 marek mie 
sięcznie alimentów. Po sprawie Józef Klejn 
man przepadł bez śladu. 

Pościg rozpoczął się znowu. Wreszcie przed 
kilkoma dniami umarła w Warszawie matka 
Klejnmana. P. Regina przypuszczając, że mąż 
jej przybędzie na pogrzeb, przyjechała do 
Warszawy. Na cmentarzu żydowskim nastą 
piło drugie od 23-ch lat spotkanie małżonków, 
które, jak pierwsze zakończyło się ucieczką 
męża. Zrozpaczona żona zwróciła się do pra- 
kuratora, który wydał nakaz aresztownia Klejn 
mana. 


Poznań 
MUZEUM KRYMINOLOGICZNE. 


Z inicjatywy naczelnika urzędu śledczego 
P. P. komisarza Gałczyńskiego tworzy się w 
Poznaniu Muzeum Kryminologiczne. Ekspo- 
natów do teg? muzeum dostarczyli, oczywiście 
nie dobrowolnie, sami przestępcy. Po pew 
nej selekcji materjału rozmieszczone będą one 
w sali muzealnej mieszczącej się w gmachu U 
rzędu Wojewódzkiego. 

„PRAWO LYNCHU" NA WOŁYNIU. 

W kolonji Olszany pow. rówieńskiego zda 
rzył aię onegdaj wypadek samosądu nad zna 


nym awanturnikiem, Janem Chadońcem. 
Wieśniacy tak ciężko pobili Chodońca, 


że 


xe sportu 


przewieziony do szpitala zmarł po paru godzi 
nach. Dochodzenie w toku. 


DZIAŁACZ „MŁODO-ENDĘCKI* — 
ZŁODZIEJEM. 


Przed sądem grodzkim w Wilnie rozpatry 
wana była sprawa Jana Ralsewicza, działacza 
młodzieży „nrodowej'. Balscwicz był oskar- 
żony o dwa przestępstwa: kradzież złotego ze- 
garka w firmie Dyakowskiego oraz o dokony- 
wanie zamachów witryolejowych. Z akt spra 
wy wynika, że młodzieniec ten był znany z 
awantur ulicznych także i na Wołyniu, skąd 
musiał em urować, gdyż krewni, u których się 
wychowywał, nie chcieli go dalej utrzymywać. 
Po przybyciu do Wilna zaangażował się do 
pracy w organizacji młodzieży obwiepolskiej. 
Przy zdemaskowaniu Balsewicza jako złodzieja, 
wyszła na jaw druga spraws napadów witrvo- 
lejowych. Napad był dokonany na niejaką 
Sycz-Doktorowiczową, której napastnik popa- 
rzył twarz. 

Sąd grodzki skazał Balsewicza w pierwszej 
sprawie na 6 miesięcy więzienia. W drugiej 
sprawie wyrok zostanie ogłoszony dziś. 


Lida 
SPRZEDAŁ SYNA. 


Na dworcu w Lidzie zatrzymano 9-letniego 
chłopca, Aleksandrowicza ze Słonima, który 
na gapę usiłował dostać się do Wilna. Jak 
się okazało, chłopieo zbiegł jakiemuś rzemieśl 
nikowi z Lidy, który miał go kupić od ojca. 
Dochodzenie ustaliło, że istotnie Michał Alek- 
gandrowioz, znajdując się w beznajdziejnej sy 
tuacii materjalnej sprzedał za 30 zł syna jakie 
muś rzemieślnikowi, zrzekając się wszelkich 
do niego praw. Ponieważ ów rzemieślnik ob- 
chodził się z chłopcem źle, chłopiec zbiegł od 
niego. Chłopca skierowano do Słonima, gdzie 


i zostanie oddany d> sierocińca. 


Czarnków 


Z 7-MIESIĘCZNYM SYNKIEM 
WSKOCZYŁA W NURTY NOTECI. 


Żona kolejarza Wł. Kluczyńska wskoczyła 
w celu samobójczym do Noteci, trzymsająo na 
ręku 7-miesięcznego synka. Tu jednakże za- 
częła instynktownie pływać, starając się wszel 


Wyniki pierwszego dnia „olimpiady 


W poprzednim numerze podaliśmy relację 
z otwarcia olimpjady Polaków z zagranicy na 
stadjonie Wojska Polskiego w Warszawie oraz 
wynik próby pobicia rekordu światowego na 
3 km i na 2 mile angielskie przez Kusociń- 
skiego. 

Obecnie podajemy najważniejsze wyniki z 
pierwszego dnia olimpjady. 

W biegu pań na 100 m w finale odniosła 
zwycięstwo Walasiewiczówna (Ameryka) 12,2 
sek. przed Śliwą 13,2 sek. (Ameryka), Przy- 
bylską 13,4 sek (Ameryka). 

W biegu panów na 100 m. w finale pierw 
sze miejsce zajął Janiak 10,9 sek (Ameryka), 
przed Golankiewiczem 11,2 (Ameryka), Bacą 
11,4 sek, (Ameryka). 

Na 5000 m panów zwyciężył Szumachowski 


4) 
20 


Lekarz 


(Choroby jamy ustnej i zębów) 
były asystent Kliniki Uniw. w Lipsku, 


INRI IIAIR 


D-ta Henryk Solnik 


cy” 

(Ameryka) w czasie 15:59,2 sek. przed Szlo 
chowskim (Ameryka) 16.35,6 sek, Jurczekiem 
(Czechosłowacja) 16:39, Pośpiechem (Czecho 
słowacja). 

W skoku wdal pań mistrzostwo zdobyła 
Paluszek (Ameryka) 501 przed Śliwą (Amery 
ka) 488, Paknisówną (Łotwa) 460, Przybylską 
(Ameryka) 451. 

Na 400 m panów pierwszy przedbieg wy- 
grał Golankiewicz (Ameryka) 53,3 drugi przed 
bieg Kaczmarski (Ameryka) 54,2, trzeci przed 
bieg Klimkowski (Ameryka) 529. 

Po pierwszym dniu igrzysk sportowych w 
punktacji prowadzi Ameryka która dotychczas 
zdobyła 84 pkt. Drugie miejsce zajmuje Cze- 
chosłowacja 12 pkt przemd Łotwą 10 pkt, Gdań 
skiem 3 pkt. i Niemcami 3 pkt. 


— mn — apee — m e 


w Toruniu 


ogłosiła przetarg publiczny na dzierżawę restąuTącji ko- 


lejowej na stacji Pelplin. 


tym samym dniu w Dyrekcji o godz. 13-tej. 


| 21.25 


DYREKOJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH 


| 

l 

Termin składania ofert upływa z dniem 8 sierpnia 
1934 r. o godziaje 12-tej, otwarcie zaś ofert nastąpi w i 
i 
| 


kiemi siłami dotrzeć do brzegu. 

Rozpaczliwą jej walkę z żywiolem wodnym 
zauważył przypadkow» przechodzący pracow- 
nik kolejowy Antoni Kaźmierczak. Przy po 
mocy drąga, którego tonąca kobieta się uchwy 
ciła, zdołał ją w ostatniej już chwtli wyciągnąć 
ze zdradliwej toni. Na brzegu straciła Klu- 
czyńska przytomność. Kaźmierczak zastosował 
natychmiast sztuczne oddychanie, dzięk, cze 
mu Kluczyńską ocucił. 


Podczas walki z falami wypuściła Kluczyń 
ska z rąk synka, który zatonął. Zwłoki jego 
wyrzuciła woda w pobliskie zarośla. 

Przyczyny rozpaczliwego kroku Kluczyń- 
skiej są nicznane. 


Zakopane 
SEZON ARTYSTYCZNY. 


Ruch artystyczny i teatralny w Zakopanem 
mimo powodzi, nie doznał przerwy. P3 mie 
sięcznym pobycie teatru objazdowego, rewio 
wego, „Wesoły Amor“, po występach Jaracza, 
M adzelewskiej, chóru Dana, Teatru 8,30 z War 
szawy, Ankwiczówny itd, wystąpił w sobotę z 
koncertem Egoa Petr. Artysta cały dochód 
z koncertu w wysokości 700 zł przeznaczy! na 
rzecz ofiar powodzi. Dużem powodzeniem 


cieszył się występ teatru dyr. Pilarskiego (sen) 


Programy radiowe 
PIĄTEK, 3 SIERPNIA 


Radjostacja warszawska. 

6,35, 6.53, 7,10 Muzyka poranna (płyty). 7.20 
Chwilka pań domu. 7,30 Rozmaitości, 11,57 Sy- 
gnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 Wiadom. meteor. 
12,10 Arie z oper Verdiego, Pucciniego į Bizeta 
(płyty). 13,05 Koncert zesp. Z. Grossmana. 13,55 
„Z rynku pracy" 14.00 Wiad. o eksp. polsk 
16,00 Godzina muzyki lekkiej w wyk. ork. teatru 
teatru „Hollywood“ pod dy.Z. Górzyńskieśo, z 
udziałem A. Astona (piosenki), 17,00 Audycja 
dla chorych w opr. ks Rękasa. 17,30 Recital 
śpiew. M. Mokrzyckiej, Przy fort. J. Lefeld 
18.00 „Dzień powszedni polskich rybaków". — 
wygl. p. K. Muszałówna (reportaż). 18,15 Jazz 
na dwa forteniany. Wyk. K. Gimpel i Wł. Szpil- 
man. 18,45 Pogadanka „Turniej lotniczy — ia- 
ko czynnik postępu w lotnictwie. 18,55 Jak snę- 
dzić święto?" 19,00 Tr. z Krakowa capstrzyku 
orkiestr z Rynku Krakowskieśo w przeddzień 
uroczystego Zjazdu Legjonowego w Krakowie 
19,30 Muzyka salonowa (płyty). 19,50 Wiador 
sport. 20.02 Muzyka (płyty). 20.12 Koncert 
symf. ze studja pośw, utworom L. van Beethc- 
vena. Wyk. Ork. symf. PR. pod dyr. W. Bier- 
djajewa 1 St. Szpinalski (fort.). 21,10 „Prześląd 
roln. prasy kraj. i zagran.' z Wilna. 21,20 D. c 
koncertu. 22.00 „W dwudziestą rocznicę wy:su- 
chu wielkiej wojny” — wygl. red. W. Rzymow- 
ski, członek Polsk, Ak. Liter. (Felj.). 22.15 Mu- 
zyka lekka i tan. (płyty). 23,05 Polacy z Zagra- 
nicy, uczestnicy Zjazdu, przemawiają do swych 
rodzin na obczyźnie. 


Najciekawsze audycje innych radjostacyj. 
17.00 Lwów. Aud. dla chorych. 
19,15 Katowice. Prof. dr. K. Simm: „Najwięk- 
szy biolog średniowiecza — Albertus Ma- 
gnus”, 
Rzym. „Domek trzech dziewcząt" — one- 
retka Schuberta — Berte. 


20,45 


21.10 Zwów. „Nieznany lwowski literat“ — wv- 
glosi p. J. Oryn. 

21.10 Poznań. „Poznański Panteon, czyli Grób 
Zasłużonych w Poznaniu“ — wygl. p. B 
Busiakiewicz. 

21.15 Londyn Regional. „Wild Violets" — ope- 


retka Roberta Stolza. 

Monachjum. Koncert symfoniczny. 
Daventry. Koncert symfoniczny. 
Medjolan. Koncert symfoniczny. 


SOBOTA. 4 SIERPNIA 


Radjostacja warszawska. 

6,35, 6,53, 7,10 Muzyka poranna (płyty). 
7.20 Chwilka pań domu. 7,30 Rozmaitości. 10,00 
Powitanie uczestników kadrówki. 11,30 Transm. 
z poświęcenia damu im. Marsz. J. Piłsudskiego 
w Oleandrach. (Tr. z Krakowa). 11,57 Sygnał 
czasu z Warsz. Obserw. Astr. 12,10. Muzyka 
lekka z Ciechocinka. 13,05 Drobne utwory in- 
strumentalne (płyty). 14,00 Wiadom, o eksn. 
polsk. 14,05 Wiadom. gospod. 16,00 Koncert 
ork. wiejsk. A. Stromberga i W. Kaczyńskiego. 
17,00 Transm. ze Lwowa „Wesołej audycii dla 
dzieci", 17,25 Muzyka jazzowa w wyk. 


21.15 
21.30 


— e nn 


G. m. b. H. 
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Reprezentacja firmy C. J. Van Houten & Zoon 


Sardynki — Herbata — Kakao 


i Kinelskiego, który wystawił przy wypełnionej 
po brzegi sali, głośną komedję Słonimskiego 
„Rodzina“, 

Eo | q T WENN 


leszcze dwie przerwy 


istnieią na liniach kolejowych 
w dyr. krakowskiej 


W okręgu dyrekcji Kolej Państwowych w 
Krakowie jstnieją jeszcze dwie przerwy linij 
kolejowych, a mianowicie między Bogumiłowi: 
cami a Tarnowem na linji Kraków — Lwów, o- 
raz między Dąbrową K. Tarnowa a Szczucjnem 
na linji Tarnów — Szczucin. 

Jedna z dwóch przerw pod Bogumiłowicami, 
a mignowicie na zwrotnicach wjazdowych od 
strony Krakowa zostałą prowizorycznie usunię- 
ta tak, że pociągi od strony Krakowa wjeżdza- 
ją już na stację Bogumiłowice j ze stącji odcho- 
dzą w stronę Krakowa. 

Dla ułatwienia przesjądanią osobom  star- 
szym j chorym, uruchomiono od dnia 31 lipea 
komunikację autobusową między Bogumiłowica- 
mi a Tarnowem i odwrotnie czteremą autobusa- 
mi P. K. P. firmy „Fiat'', któremi przewozi się 


bezpłatnie osoby niemogące przejść miejsca 
przerwy, którą wynosi jeszcze około 600 me- 
trów. 


dy (śpiew), M. Altenberga i W. Rybczyńskiego 
(2 fortepiany). 17,50 Muzyka populama  (pły- 
ty). 18,00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wil- 
nie. 19,00 Rozmaitości. 19,15 Orkiestra Sandle- 
ra (plyty). 19.50 Wiadom. sport. 20,00 Koncert 
Chopinowski w wyk. B. Kona, 20,30 Odczyt w 
języku nowośreckim p. t. „Zjazd do kopalni 
na Górnym Śląsku* — wygł. p. A. Śleziński. 
20,40 Pieśni ludowe J. Lefelda w wyk. St. Ar- 
gas'ńskiej (śpiew) z towarz, ork. smyczkowej 
P. R. i fort. Przy fort. Kompozytor. 21,00 Cap- 
strzyk Marynarki Wojennej (Tr. z Gdyni). 
2112 Muzyka lekka Wyk.: ork. P. R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego i Mieczysław Fogg (piosenki). 
Akomp. J. Lefeld. 22,00 Pogadanka aktualna. 


22,10 Audycja regjonalna z Poznania. 23,05 
Polacy z zagranicy, uczestnicy Zjazdu, prze- 
mawiają do swych rodzin na obczyźnie, 23,10 


—24,00 Muzyka tan. 


Najciekawsze audycje innych radjostacyj. 


10,00 Kraków. Uroczyste powitanie uczestnie 
ków I Kadrówki przez Radę Miejską. 

11,30 Kraków. Tr. poświęcenia domu im, Mar- 

szałka Józefa Piłsudskiego w Olean- 

drach. 

Warszawa. Muzyka jazzowa. 

Warszawa. Koncert Chopinowski w wyk, 

Bolesława Kona. 

Paryż (Radio-Paris). „AlH-Baba'* — ope- 

retka Leoocqu a 

Hellsberg. „Gaeparone' — operetka Mil: 

loeckena. 

Wiedeń. „Maedchen im Mond", operet: 

ka Stiglera. 


17,25 
20,00 


20,00 
20,10 
20,15 


20,30 Poznań  Pogad. „Antoni Radziwiłł — 
Namiestnik-artysta" — wygl, p. T. Mar- 
kowski. 

20,40 Warszawa. Pieśni J. Lefelda w wyk. SŁ 
Argasińskiej. 


20,45 
21,12 
21,45 


Rzym. Wieczór muzyki współczesnej. 
Warszawa. Muzyka lekka. 

Daventry. „Przed dwudziestu laty“ =- 
reportaż wypadków, poprzedzając 
wybuch wojny światowej, ukł, Harolda 
Temperley a. 

Poznań. Audycja regjonalna. 


Święto Legjonowe 
w Polskiem Radjo 


TRANSMISJA NA CAŁĄ POLSKĘ. 

W sobotę o godz. 10.00 nastąpi reportaż g% 
sali Rądy Miejskiej w Krakowie z powitania 
przybyłych uczestników Marszu Kadrówki i U- 
łanów Beliny. O godz. 11.30 będą mogli wszyscy 
radjosłuchacze wziąć udział w poświęceniu Do” 
mu. Legjonowego Imienia Marszałka Pjłandskie- 
go, zbudowanego w Oleandrach na Błoniach, 
skąd Pierwsza Kadrowa w dniu 6 cierpnią 1914 
roku rozpoczęła swój sławny marsz. 


—— 
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Estramerco Tea Company ! 


Obiady 
Kolacje 


zdrowe, smaczne i obfite 
poleca 


BRACIA MACKOWSCY 


Bliższo szczegóły przetargu ogłoszone są w Monitorze Telefon 26 307 Gdańsk Herrengarten 8 Gdynia, Świętojańska 84. 
Ordynuje od 16—19 Polskim Nr. 174 z dnia 1 sierpnją 1934 I. oraz w ogło- a a a S M A A M M W A A © W A PA A R A R AA Z R 
j 1 h na wymienionej i na większych mm LC EAU - 2. 
4 l. a szeniach, WYWAESZONYĆ Ó e ' e . O e = 
GDYNIA, Swiętojańska 13 |. ptr stacjach Okręgu Dyrekcji Kolei Państwowych w Toru. ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości, że Zamienię 


1) nieżonaty Bolesław Łepek, robotnik, zamieszkały W | browar i fabryka wód mine-: 


2 5299 
KKRNNRRNNNNKAKNNKI 


niu 3 ` i 1 i 

$ a| Gdyni przy ulicy Mrongowjusza nr. 5, syn Juijana tc- | pajnych w wojew. poznańskiem 

5363 Zl. 384 9 pek‘ a, rolnika i jego żony Rozalji z domu Orlikowskiej, z 2 filiami, wlasnym placem, i 

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości, że |5 N. 3/34. 5350 |zamieszkałych w Wdzie powiatu starogardzkiego; 4) | autem ciężarowym, 5 woza: 
niezamężna Weronika Adamczykówna, służącą, zamie- | 


mi, 3 koniami 1 licznym | 
inwentarzem ma objekt po-, 
dobny lub dom w Gdańsku. | 
Powyższy objekt w poznań» 
skiem ewtl.sprzedam. Przed» 
siębiorstwo moje może 2a7' 
pewnić dobrą egzystencję 


Jan Górski, muzyk, syn robotniką Wincentego i Joanny 

z d. Klpnowska, zamieszkałych w Subkowach i Włady- 

sława Bądziąg z Wrzeszcza, Torgauneyweg 12, córka ro- 

botnika Jana Badzjąg i żony Augustyny z d. Szuwczyń- 
a z Rajków chcą zgwrzeć związek małżeński, 


UOHWAŁA. W sprawie odroczenią wypłat F-y ,Bła- 
wat'* Orcholski Rosiński Toruń, otwiera się z dnjem 
dzisiejszym postępowanie układowe, 

Toruń, dnia 30 lipcą 1034 r. 


szkała w Sopotach przy ulicy Adolf Hitlerstrasse nr. 724, 
córka Jakóbą Adamczyka, robotnika i jego żony Mar- 
janny z domu Gołąbek, oboje zmarłych 1 ostątnio za- 
mieszkałych w Wysoce powiatu morskiego, chcą zawrzeć 
związek małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić 
winno w Gdyni i „Gazecie Gdańskiej'* w Gdańsku. 


Z]. 380-9 
Sąd Grodzki. 


EO ZE O EE EE ZE ZE EE A Z EE EEE N AJ, 
Urząd Wojewódzki ogłąsza przetarg na budowę pro’ 


Subkowy, 1 sierpnia 1934 r. 5358 | wizorycznego garażu przy ulicy Kresjńskiego 2 w To-| Gdynią, dnia 25 lipca 1934 r. 5362 Polakowi oe AE 
Urz k u cywilne runiu. Pełny tekst ogłoszenia zamieszczony Jest w Dzien- į Urzędnik stanu Cywi > o adm. „Gaze 
rzędnik, stanu cywilnego: niku Wojewódzkim Nr, 15. zgędnik stanu cywiipegot pod nv. 5324. 


5342 Zl. nN (—) Reinhązdłe 


(—) A. Galia 


Kujaśnienie! 


W Nr. 172 „Dnia Pomorskiego" z dnia 2 sier- 
pnia br. podał w kronice p. Zygmunt Orcholski 
właśc. „Domu Konfekcyjnego” przy ul. Szerokiej 11 
iż byi założycielem i współwłaścicielem f-my „Bła- 
wat“. STANOWCZO ZAPRZECZAMY twierdzeniu 
i podajemy do łaskawej wiadomości, że p. Zygmunt 
Orcbolski ani założycielem, czy też współwłaści- 
cielem F-my „Bławat” właśc. Marjan Orcbotski 
i Bronisław Rosiński nia był i nic wspólnego z na- 


„MBłamat” 
Orcholski i Rosiński 
Toruń. Szeroka 36, 


DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH 
w Toruniu 


rozpisuje pisemny przetarg na: 

1. dokończenie częściowo już wykonanego, magazynu 
smąrów przy parowozowni stacji Gdynią, o pow. 
ząbud. około 230 mtr. kw.; 
wykonanie tamże nowego magazynu (skłądu dla 
cystern) o pow. zabud. około 175 mtr. kw. 


Kosztorysy przetargowe oraz deklarację ofertową i 
wzór umowy zawierającej warunki umowne, otrzymąć 
można za opłatą 4,— zł. wzgl. 5,— zł. przy przesyłąniu 
pocztą, w DOKP Toruń Wydział Drogowy, pokój 428, 
udzie przejrzeć możną również dotyczące rysunki i za- 
sięgnąć bliższych jnformacji. Celem oględzin miejsca 
robót zgłaszać się należy w Gdyni do biura odcinka dro- 
gowego II przy szosie gdąńskiej. 

Oferty na obie albo jedną robotę, sporządzone na 
urzędowych formularząch otrzymąnych z Dyrekcji na- 
leżycie ostemplowane, w załakowanych kopertach firmo- 
wych włożonych w drugie koperty bez oznaczenia fir- 
mowego į zaopatrzonych napisem: „Oferta ną wykona. 
nie składów smąru na st. Gdynją'* złożone być mają w 
Dyrekcji do skrzynki ofertowej wzgl. przesłane pocztą 
do dnia 23 sierpnją 1934 godz. 15. Otwarcie ofert przy 
którem mogą być obecni oferencj nastąpi dnia 24 sier- 
pnia o godz. 10-tej w sali konferencyjnej DOKP w To- 
runiu. Do oferty dołączony musi być kwit na złożone, 
w wysokości 2% od sumy oferowanej, wadjum w gotów- 
ce lub papierach pupilarnych określonych przez Minj- 
sterstwo Skarbu. Oferty firm niemogących się wykazać 
udziałem w Pożyczce Narodowej nic będą uwzględniane. 
Dyrekcja zastrzega sobie dowolny wybór oferty bez 
względu na jej wysokość wzgl. prawo unieważnienia 
przetargu bez podanią powodów jak i podział robót we- 
dług własnego uznanią. 

Dyrekcją Okręgowa Kolej Państwowych. 


Z1. 382-9 


2. 
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OBWIESZCZENIE 


i o przymusowej sprzedaży nieruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie urzędujący 
w Koronowie przy ulicy Cmentarnecj nr. 7 na zasadzje 
art. 679 i 709 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 18 wyze- 
śnia 1934 r. o godz. 10-tej w Sali posiedzeń Sądu Grodz- 
kiego w Koronowie pokój nr. 14 odbędzie się sprzedaż 
z publicznej licytacji zabudowania nieruchomości łąsko 
Wielkie tom II wykaz liczba 58 skłądająca się z domu 
mieszkalnego z, podwórzem, chlewu, stodoły z chlewem, 
podwórzem, ogrodem, łąki i roli położonej w łąsku 
Wielkim, powiat Bydgoszcz a zapisanej w księdze wie- 
czystej Lasko Wielkie tom TI wykaz liczbą 58 o po- 
wierzchni 8 hg, 53 a i 50 mtr. kw. na nazwisko Teodora 
i Rozalji z Buławów, małż. Weyna ząm. w Łąsku Wiel- 
kim, powiat Bydgoszcz. 

Czysty dochód jako podstawą podatku gruntowego 
wynosi 43 tal i 14/100. Wartość użytkową jako podsta- 
wa podatku budynkowero wynosi 150,— zł. Wzmianke 
o przetąrgu przymusowym nieruchomości zągpisano w 
księdze wieczystej Łąsko Wielkie tom II wykaz liczba 
58 w dniu 27 grudnią 1933 r. 


Powyższa nieruchomość zostałą oszacowana na sumę 
zł. 27.292,70. Sprzedąż zaś rozpocznie się od ceny wy- 
wołania t. j. 2/3 (druga licytacja) od kwoty zł. 18.195,14. 
Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć rę- 
kojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 2.729,27 alho w ta- 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach wkład. 
kowych, jnstytucyj, w których wolno umieszcząć fundu- 
sze małoletnich, į że papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartosci % części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytącyjne, o ile dodątko- 
wem publicznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne, że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenią włąsno- 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio- 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji j że uzyskały postanowienie  włąściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji, że w ciągu osta- 
tnich 2-ch tygodni przed licytacją wolno oglądać nieru. 
chomość w dni powszednie od godziny 8-ej do 18-tej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie. 

Jednocześnie wzywa się organy władzy publicznej i 
instytucje publiczne powołąne do zgłasząnia należności 
z tytułu podatków i innych danin publicznych, aby naj- 
później w terminie licytacji zgłosiły zestawienie podat- 
ków i innych danin publicznych, należnych po dzień li- 
cytacji pod rygorem utraty mogącego im służyć z usta- 
wy pierwszeństwa zaspokojenia. 

Koronowo, dnia 1 sjerpnią 1934 r. 


(—) Kantowicz, Komornik Sądu Grodzkiego 
w Koronowie. 


Ogłaszajcie sie w naszych pismach 
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Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-lamowej 
w tekśule na pierwszej a ronie « « a.a aba’ 
na drugiej I trzeciej stronie v.80 zł œ= w tekście , =» 
Za ogloszenia sądowe i urzędowe w 
Drobne za słowo 15 g . pierysze s'owo pedwójnie. 


Dla poszul:ujących pracy ı nckroleogi 254 zelżki, Kulej ci OR 


Za ogłoszenia sko, pilhąowune i z zastrze? nie” miejsca 
| W Gdańsku za wiersz in/m na stronie Y-łamowej 
+a 
„ e = „ "' .. a od’ nywej 
Drobne za slowo 5 tren — tytułowe ,„ . . . 


Przy sądo ven śCqg, ilu czleżnośćw rabat apada. Za terminowy druk, 


przepisane miejsce *qloszenia administracia nia odpowiada. 


g— 


drobnym skladzie 25% drożej. 


50 gr. 


na budowę kościoła parafialnego 


Rada Parafjąlną i Komitet Budowy Kościoła Św. 
Wojciecha w Starogardzie ogłaszają ną dzień 16 sjerpnia 
1934 r. o godz. 17.tej — nieograniczony przetarg na bu. 
dowę kościoła Św. Wojciecha w Starogardzie w nastę- 
pujących losąch: 

. prace ziemne, 

prace murarskie bez dostawy materjałów, 

prace żelbetowe bez dostawy mąterjąłów, 

prace izolacyjne z dostawą mąterjałów, 

prące cjesielskie z dostawą materjąłów, 

prace kowalskie z dostawą materjałów, 

prace kyycią dachów, roboty blacharskie z dosta: 
wą mąterjałów. 


Ślepe kosztorysy przetargowe robót i*dostaw dot. bu- 
dowy otrzymąć można w bjurze parafjalnem ul. Hallera 
nr. 29 od 4 sierpnia począwszy w godzinach przedpołu- 
dniowych od 11—13 za opłatą od Ďsu 1, 4, 6 i 7 po 
3,— zł. zaś od losu 2, 3 i 5 po 5,— zł, gdzie projekt 
budowy wraz z obliczeniami statycznemi, szczegółowe 
warunki, ogólne wąrunki budowy, techniczne przepisy o 
wykonywaniu robót i dostaw przeglądać mogą oferenci, 
gdzje zarazem udzjeląć się będzie potrzebnych informa- 
cy 


a A E a 


J: 
Oferty należy skłądać na otrzymanym blankiecie 


ofertowym w zalakowąnych kopertąch ząopatrzonych w 
odnośne napisy o przetargu, wnosząc zarazem 2% wą- 
djum w gotówce lub papierach pupilarnych do Kasy 
Parafjąlnej od sumy oferowanej. 

Termin do wnoszenia ofert upływą z dniem 14 sier- 
pnią 1934 r. Otwarcie kopert w obecności członków Ra- 
dy Parąfjalnej Św. Wojciecha nastąpi dnia 16 sierpnia 
o godz. 17-tej. 

Zastrzega sję dowolny wybór oferty lub również nie- 
uwzględnienia żadnej bez podąnia powodu. Oferty bez 
złożenia wądjum nje będą rozpatrywane. W ofertąch 
należy podać ceny stałe niculegające zmianom. 


Starogard, dnia 30 lipca 1934 r. 5278 
Przewodniczący Rady Parąfjalnej i Komitetu Budowy 


Kościoła św. Wojciechą 
(—) Ks. Prałat Szumąn. 


nia 12 sierpnia r.b. 


jemy specjalny numer, 
poświęcony zagadnieniom ur- 
banistycznym i rozbudowie 
miast Pomorza. Jest to do- 
skonała okazja reklamowa 
dła przemysłu i handlu. 


Rep. IV, 698/34. 5345 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego rewiru IV w Grudziądzu 
Tomasz Mąćkowiak urzędujący w Grudziądzu przy Ry- 
bnym Rynku nr. 1 obwieszczą, że na dzjeń 29 sierpnia 
1934 roku o godzinie 13-tej został wyznaczony termin 
opisu i oszacowania nieruchomości Grudziądz karta 1351 
właśc. Alfred  Mogddelsee zam. w Grudziądzu przy 
Drodze Łąkowej nr. 11. 

W związku z powyższem na zasądzie $ 2 art. 668 
K. P. C. wzywa się wszystkie osoby, aby przed ukoń- 
czeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wspomnianej nie. 
ruchomości lub jej przynależności. 

(—) Maćkowi%k, Komornik Sądu Grodzkiego rewiru IV. 
w Grudziądzu. 


Z DNIEM 1 LIPCA OTWORZYŁEM | 
BIURO 


pisania podań admini- 
stracyjnych i sądowych. 


A. SZPLICZYNSK 


am. Str. sekr. s„du 5308 
i WEJHERO % Ə, Strruiecka 4 


s = : n 


SOBOTA, DNIA 4 SIERPNIA 1934 R. 


Redaktę* edo" ataim: Witeid Piẹęinicki, Toruń. ul. Mea aski 25. m. 1. 
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z gwarancją w firmie 


B. WOJEWSKI 


Wejherowo, Sobieskiego 2 
i Gdynia, Starowiejska 26. 


Szlachetne 
tynki 


terazyt, terabona, felzytyn 
do nabycia w każdej ilości. 
Polecamy również tynki 
myte, sztuczny granit we 
wszystkich kolorach znany 
ze swej dobroci naszej fas 
brykacji Do nabycia rów» 
nież marmurki do lastrica — 
biały, zielony, czarny, czers 
wony, żółty, serpentyna 
carara, stopnie lastricowe. 
Adres: „ELEWACJA“ Gdy: 
nia, Abrahama 35, telefon 
2:73. 5055 
Ceny zniżone o 30 proc. 


BandonikKa 


jak nowa, tanio na sprze: 
daż.  Liczmański, Tczew, 
Gdańska 70. 5359 


wyda- 


Tapety 


na cały pokój z bortą od 
zł 5.85 


Farby 


pokost, lakiery.ceny zniżone 


w kolorach na wagę !/ ka 
zł 085 


Mydła 


rzadkie '/, kg 0.45 
rzadkie białe '/, kg 0.60 


„paczka tylko zl 0,75 


Mydło Lira 


rygiel tylko zł 0.75 


| w a 
Jan Kapczyński 
T 


oruń, ul. Szeroka narożnik 
Mostowej, ul. Szczytna 15. 
Brodnica, ul. Hallera 7. 
2427 
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Za ogłeszc sia oapowiada administracja. 


P. m w ekspedycji miejscowych agency| 
z odnoszeniem do domu, . . 
przez pocztę z odnoszeniem . 
pod opaską . 

w Qdańsku przez po 


Czelonkamt Pos orskiaj Drukarni Rolniczej S. £. w Toruntu. 


? wska me - 


| 

Przed kupnem 
przekonaj się. 

Najlepsze,najtańsze rowery, 

opony i wirówki kupisz 


W razie wypadków, spowodowanych silą 
kładzie, strajki). Administracja nie adpow 


DBAJCIE WIĘCEJ 


Na nogach przez cały dzień ep 


dziwnego, 2e powstają na nio 
oiski, obrzęki. 


0 ZDROWIE NÓG 


oczywa ciężar olała, nio | 


stwardnienia, odparzenta, 


Są to objawy przemęczenią nóg, nie olega 


więc wątpliwości, że należy je leczyć. Wielu kadzi zbyt prasto 
ujmuje to zadanie, poprostu usawa zgrabienia brzytwą krb 
żyletką. Jest to bardziej niebezpieczne niż sama choroba. 


Najdrobniejsze skaleczenie — a 


bardzo wielu ladzi, którym chód sprawia 


gotowe nieszczęście. Włidzdole 
nieznośne bóle Są 


to albo ci, którzy chorych nóg nie leczą, łab leczą co gorsza 
nożem. Każdy lekarz Wam powie, że grozi to strasznami 


następstwami. Dla Nóg istnieje jedyny idealny środek Só! 
do Nóg Jana. Kąpiel w Soli do Nóg Jana, używana rogular. - 
nie dzięki zawartości soli leczniczych, nauwa itkie dole- 
gllwości nóg: odoiski, zgrubienia, obrzęki znikają, 
odzyskują świeże siły. Chrońcie swe nogi — leczoie je e] 
do Nóg Jana. 5812 
a | 
ronuń || Dzierzawy 
wiejskiej 
Wolne domku z ogrodem, 4—6 
mieszkanie od zaraz do wy: | mórg ziemi, błisko stacji 


najęcia, piętrowe, 5 dużych 
słonecznych pokoi z wszel: 
kiemi wygodami w Kowa: 
lewie. Czynsz dzierżawy 
50,00 zł miesięcznie. Zgło: 
szenia skierować do Admi» 
nistracji „Dnia Pomorskiego" 
Toruń. pod nr. 5310. 


4 poKoje 
koiniortowe, rozkład korye 
tarzowy, tanio, zaraz wynajs 
mę, solidnym, chętnie woj: 
skowym. Toruń, ul. Mickies 
wicza 87, (portjer wskaże). 

5340 


Pokój 


elegancko umeblowany do 
wynajęcia od zaraz. Toruń, 
Prosta Z, I. p. m. 1. 


OkKazyjnie 


sprzedam plac. Wiadomość: 
Toruń, Żeglarska 2. 5354 


Kopernika, Szumilina, Wy: 
sockiego, Perłowa w pacz: 
kach i na wagę. stale Świe» 
ża. ARACZEWSKI, Toruń, 
Chełmińska 2. 5356 


Pianola 


amerykańska z nutami, 

sprzedam. — Wiadomość: 

Toruń, tel. 168, godz. 9—15. 
5341 


Młodożeńcy | 


Tanio sprzedaje bieliźniarkę, 
umywalki, stoliki nocne, fos 
tele, łóżka iinne. Informacji 
udzieli: Tow. Ref. Kredy: 
towej. Toruń, Łazienna 17 
między 13a 17 godz. [5233 


w Kiermaszu Światowym 
który został przeniesiony na 
Staromiejski Rynek 30, (daw» 
niej F. C. Hamerscy). Ty- 
siące artykułów za bezcen 
Oddziały: Poznań, Toruń. 
Gdynia. 2389 


Oszczerstwo 
rzucone na p. U. Strumf: 
fównę ip. E.Skrzypnikównę 
nie polega na prawdzie i ni: 
niejszem odwołuję. A. No»: 
wińska, Toruń. 5355 


ezte . „ 2,32 gd przez gońca. , - 
z odbleraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą » 


— okolica obojętna = 


Oferty z podaniem warun: 

ków uprasza się nadsyłać 

do Adm. „Dnia Pomorsk.“ 
Toruń, pod „400“. 


mówią o tem, że najlepszą, 
aromatyczna kawę. dziennie 
świeżą, kupuje się tylko w 
Nowoczesnej Palarni Kawy 
Araczewski, Toruń, Cheł: 
mińska 2. 5356 


meblowe wozy wyściełane. 


magazynowanie, własne 
jasne, zdrowe składni: 
ce, magazyny, piwnice, 
place w śródmieściu 


Samochody 
ciężarowe do przepro- 


wadzek i transportów. 


Zwózki z 
samochodami i końmi 


wykonuje najtaniej 


Ludwik Szymański 


Toruń, Żeglarska 3, Tel. 909 
m A IE" NE"UE" 


4 pokojowe 


mieszkanie z wygodami i 
centralnem ogrzewaniem, 
nadające się na biuro, w do: 
brym punkcie, od zaraz dc 
wynajęcia. Gdynia, Plac 
Kaszubski u A. Losta. 536c 


Sprzedam 


dom oraz plac pod bu 
dowę drugiego domu, razem 
lub osobno w Kartuzach 
3/go Maja 3, (śródmieście 
przy parku miejskim, naji 
| lepsze położenie w Kartu 
zach) dochód z domu 1.200, 


zł rocznie. Wpłata 6.000, 
zł. , Manikowski, Kartuzy 
5361 
Pies-wilK 


przybłąkał się. Odebrać ze 
zwrotem kosztów w prze 
ciągu 5 dni.  Pulkowski. 
Grudziądz, ul. Poniatow: 
skiego 2. 5344 


S$Kradziony 
dowód osobisty wyJtawiony 


przez sołectwo w  Szczo * 


drowie na nazwisko Pawel 


Abonament miesięczny wynosi; 


Nittka, unieważniam. 530 

aa aaa le ję FZSOFZI 
e © 4. oe > e » 2.80 zł 
a a -%*:e 4 o =» 2.89 zł 
1 a ig | 'a T SRO, SUSZI 
. . 2.00 gd 
4.= gd 
wyższą (np. przeszkody w za- 
iada za niedostarczenie pisma. 

. 

e, 


na s 
tens, 
pom 


